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NACE znanémi w Starożytności Naroda- 
; mi, nie było slawnieyszégo nad Greków: 
Kray ich sprawiedliwie nazywano siedliskićm 
dobrego rządu , Prawo dawczćy i obyczaiowóy 
Nauki , Kunsztów ,.Rękodzićł , umieiętności 
wysokich , i Nauk wyzwolonych , Oyczyzną' 
ludzi , obywatelstwem , geniiuszćm , orężćm, 
a nade wszystko miłością cnoty i sprawiedli= 
wości znakomitych. Szkołą była powszechną 
rodzaiu ludzkićgo Grecy4: do Ni¢y wszystkić 
niemal Narody udawały się po Prawa, po Na- 
uki , po Kunszta , po Obyczaie. Rzymianie. 
iarzmo Królów zrzuciwszy , gdy iuż wolnym, 
a we Włoszech naypotężnieyszym Narodém 
byli ; nie wstydzili się szukać u Greków pra- 
wodawctwa : a powziętć od Nich ustawy na 
dwanascie Tablic podzielonć, były gruntem 


Cywilnégo rządu Rzymskićgo. Podbita nako- 
niec przez tychże Rzymianów Grecyé , była 
Mistrzynią swoich Zwycięzców w Kunsztach 
i Naukach, którć przedtóm nieznanć Włochóm 
z Grecyi zwyciężonćy tam się przeniosły, 
Graecia capta ferum viktorem cepit & artes in- 


tülit agresti Latio Horat: Ep: 1. Lib; 2, 


Część ta Historyi Powszechnéy przez 
wielkość i rozmaitość przypadków naywśżniey- 
szą, jest oraz do wiadomości ufyprzydatniey- 


szą. W mićy się okazuie nńywidocznićy; iak 


wysoko wznieść się moze, za pomocą pra- 
wodawctwa mądrćgo , umysł ludzki. Zamié- 
szania i nieszczęśliwości przez ambicyą i nie- 
zgodę Rzeczypospolitych niektórych sprowa- 
dzonć , rz4dki¢go bohatérstwa i obywatel- 
stwa licznć przykłady , a nawet i same błę= 
dy Osób losami Grecyi władaiących , będą 


zawsze użyteczną dla potomności nauką. 
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I. OPISANIE JEOGRAFICZNE 
DAWNEY GRECYL 


Podlug kart Jeografa 0 Anile. 
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Bszćrnieyszć dawnéy Grecyi opisanie odsyła 

— się do Jeografii, dla Szkół Narodowych wyyśdź» 

maigcey: tu przynaymniey krótka dale się wia- 

domość o Narodach i mieyscach w ciągu Historyi- 

Grecki¢y i Rzymskiey do wzmiankowania przy- 
padaiacych, 

W powszechnem Grecyi nazwisku zawićra się” 
nie tylko Grecya Widscwa z .Peloponézem , gdzie 
pierwsze były Greków siedliska ; ale ieszcze Epir, 
Tefsaliia , Macedoniia ; Wyspy ma morzach Jońskiem 
i Egieyskićm, Osady do Azyi mnieyszey. przez Gre- 
ków zaprowadzonć, i Wielka G; ecya, która Wy- 
spe Sycyliią , i znaczną część Włoch Polidniowych 
zaymow ata, 

EPIR , dziś częścią Albanii będący , miał Kró- 
lów. swoich osobnych, z któtych nayznaczhieyszy 
Pyrrhus woyną z Rzymianami wslawiony, Miasta 
Epiru. stawnieyszé : Buthrotum dzis Butrinto. Dodë- 
na pamiętna nayddwnieysza w Grecyi Wyroczniaci >< 
Kościołem Jowisza. Aciium , dziś Figalo, mieysce 
przegraną morską Antoniiusza pamiętne, na prze- 
ciw którego zwycięzca August postawił miasto zwa- 
ne Nicopólis, gdzie teraz iest Preveza Vecehia. Pine 
dus góra dzieląca Epir od Tefsalit, Cocytus , Aché- 

ron, rzeki od Poetów wspominane, 
: 3 A Da- 
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Dawni mićszkańcy Epiru byli : Molofsi , Amphi- 
locy , Cafsiopaci, Driópes , Chaones , Threspotli , Al- 
meni, Acarnanes. 

W TESSALII, którą ganna Turcy nazywaią , La- 
ryssa , miasto niegdyś stołeczne Państw Achillesa. 
Pharsńlus, dzis Farsa, mieyscé pamiętne bitwą Ju- 
liiusza Cezara z Pompeiuszem Wielkim. Tempe ni- 
zina roskoszna przy rzece dawnicy Peneus, dziś 
Salamnia zwanćy. Góry: Olymphus, Ossa, Pelion Oeta, 

Kray tén dzielił się dawniey na Prowincye na- 
stępuiące: Thessaliotis , Estiotis ,  Palasgiotis , Ma- 
gnesta , Phthia. , 

MACEDONITA , z częścią dawnego fllyryku , 
którą Rzymianie do nicy przyłączyli, liczyła mia- 
sta stawnieyszé : Epidamnus , nazwane potem Dyr- 
rachium, dziś Durrazo. Apollonia , dziś Polina. Edes- 


'sa, dawna Królów Macedońskich Stolica. Pella, 


mieszkanie Filipa i Alexandra W. The/salonica, 
podziśdzień kwitnąca pod ]mienićm Salonichi, Sta- 
gyra, dzis podobno Stauros, Oyczyzna Arystote- 
lesa. Philippi blizko którego miasta August i Anto- 
niiusz Brutusa i Kassyusza zwyciężyli. Athos, gó- 
ra zwaną dziś, Monte-Santo od Klasztorów Gre- 
ckich , któremi iest osadzoną. Rzeki: Apsus, dziś 
Crevasta. Axius , dzis Vardari, Erigon ,. dziś Vi- 
strizza , Strymon, „dziś podobno Sromona. , 

GRECYA WŁASCIWA , gdzie dzisiay Luvadya, 
liczyła siedm Prowincyy: 

1. Aciolia ; którey. Miasta znacznieyszé: Cal¥don, 
Thermus: rzeka Evenus , dziś Fidart. 

2. Locri nazwani Ozolae , iakby źle pachną- 
cy. Różnć przyczyny tego nazwiska wylicza Pau- 
zaniiasz. Historya baieczna mówi , że początkiem 
tego Lokrów przezwiska , były strzały Herkulesa, 
zmaczanć w posoce hidry Lerneńskicy , które tam 
przez Fillokteta zakopanć niedobry zapach wyd4- 

wały, 
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wały. Sławnieysze tey Lokrydy miasto iest Naupa- 
cius , dziś Lepanie. Jani od tych Lokrów , byli Lo- 
cri Opuntii od Miasta Opus , i Loċri Epi- Cnemidii, 
od Góry Cnemis tak nazwani. U tych ostatnich by- 
ty słównć cieśniny Thermopilae, u których garstka 
Lacedemończyków pod wodzą Leonidy, odwazy- 
ła się bronić przeyścia całemu woysku Xerxesa. 

3. Phocis, wktórey Delphi, kosciotém Apol- 
lina i wyrocznią w Grecyi naystawnieyszq głośnć; 
dziś na tem mieyscu iest Castri, 

4, Doris, w.którcy rzeka Cephifsus, a mia- 
sta głównieyszć Cytinium , Erimeus. 

s.  Beofla , znacznieyszć iey Miasta Thebae ie- 
szcze od Kadmusa , iak mówią, założone ,' stółe- 
czne Rzeczypospolitćy Tebańskiey. Zburzonć od 
Alexandra W. który tylko Pindara Poety dom ocd- 
lić kazał , powstało było na nowe zgruzów swo- 
ich: ale dziś drobne tylko reszty ukazuie pod imić- 
niem Thiva, albo Stives. Libadea , gdzie była wy- 
rocznia Trofoniiusza w jaskini. Cheronaea zwy- 
cięztwem Filipa nad Grekami, a Sylli nad wodza- 
mi. Mitridatesa pamiętna: sławna zas Qyczyzną 
Plutarcha. Orchomenus , którego dostatki w przy- 
słowiu były. Leuctra, zwycieztwém Epaminondy 
nad Lacedemończykami, Plataeae porażką Mardoni- 
insza Hetmana Perskiego wsławione. Aulis port, 
z którego Grecy ruszali na obleżćnie Troi. Góry: 
Helicon , Cytheron. Rzeka: Asopus, dziś Asopo. 

6. ` Attica , Stolica tey Rzeczy pospolitćy, Atthe= 
mae , dziś Setines, Miasto to chociaż dosyć od morza 
oddalone , miało iednak trzy porty. Naymocniey- 
szy acz ndyodlegleyszy Piraeus, dziś Porto-leone łą- 
czył się 2 miastćm dwiema długiómi murami. Mu- 
nychia i Phalerus dwa inné porty Ateńskie. Mię- 
dzy wielą znacznemi budynkami, sławne w, Ate» 
nach były: Lyceum , gdzie miał Szkołę Filozofii Ary- 

Az stote- 
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stoteles, Academia dom wspaniały z pieknémi ogros 
dami i fontannami, od Ateńczyka Academus zwa- 
nego na publiczną Filozofii Szkołę obrócony: tam 
Platon swoić dawał nauki. Porticus czyli Galerya, 
zwana Pecile ozdobioną nayprzédnieyszémi obra- 
zami, pi¢rwszy swóy zakład maiacd- od sławnego 
Malarza Polygnota. Hymettus i Pentelicus góry bliz- 
kie Aten, stawnć , pierwszą miodćm wybornym, 
druga przednim marmurem. Eleusis obrządkami 
Cerery pamiętna, dziś Lessina. Marathon zwyciez- 
twem Greków nad Persami wsławione. 
1. Megiris, z. Miastem: Stółecznem Megńra. 
ELOI >ONESUS , nazwany -tak™ od Pelopa Sy- 
na Tantala Króla Frygii , dzis Morea , dzielił:się na 
sześć Prowincyy , które się znowu na iaszć mniey- 
sze Narody poddzie laty. Półwysep ten złączony 
iest z resztą Grecyi lądem w ndymnieyszćy waz- 
kości na milę RE szerokim. Ląd ten znieść, 
a z Peloponezu wyspę uczynić usiłowano kilka 
omic Ale i Juliusz Gé zat, zi Kaligula i- Neron, 
a przed nim leszcze Król Demetryusz , próżne w tem 
starania podeymot wali. Skąd urosło przysłowie ła- 
cińskie: fodére gsthmum , znaczące przedsięwziąsć 
robotę do uskutecznićniś niepodobną. Na sśstmie 
czyli między-morzu tem było: mieyscć do odpr: awias 
nia igrzysk Jstmickich , na cześć Neptuna poświę- 
conych. Prowincye Peloponezu: były następuiącć : 
1. Achaia pod którey imićniem została: Proz 
wincyą Państwa Rzymskiego Grecyń', będąc zawo- 
iowaną «przez Rzymian , walezywszy wprzód dius 
gi czas'za «wolność swoię pod nazwiskiem Achis 
‘wow. 'Miasto Sycyon od czasów na iydawnieyszych: 
miało. ‘Krolow swoich, dziś nazyw# sie. Basilicos 
Corinthus maypieknieyszé i naymocnieysze. miasto 
caléy Grecyi , z zamkiem cro-Corinthus , którego 
twićrdze przez Konsula Mummiiusza zburzone, Jus 
liiusz Cezar odnowił, Zi 


, 
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2. Argolis, z miastami : Argos , Mycenae , sto- 
licami naydaw nieyszych Królestw Grecyi , Epidau- 
rus , dziś Pidavra , czcią Eskulapiiusza sławne. 

3. Laconia, w którey Sparta , albo Lacedoe- 
mon nad rzeką Eurotas , stolica Rzeczypospolitey 
tegoż nazwiska: dzis na tem mieyscu iest wieś 
Phaleo-chori, a nie daleko stamtad miasto Misitra. 
Góra nadmorska: Promontorium Taenarium , dziś 
Cap de Matapan. 

4. Mefsenia, z stolicą Mefsene, która dtugi¢ i 
krwawe woyny z Spartańczykami wiodła. 

5. Elis z miastem stołecznem tegoż imiéenia, 
Olympia , nad rzeką Alphaeus , pamiętna naysta- 
wnieyszemi w Grecyi igrzyskami. 

6. Arcadia, kray górami otoczony, i do chowania 
trzody sposobny: stąd iest , że Kraiu tego niieszkań- 
cy obrali sobie zycié Pasterskie , dla czego Paste- 
rzów Arkadyi, a osobliwie góry Maenalus, nay- 
więcey wspominaią Póeci. Mniemanie 0 staroży- 
tności tego Narodu takie było, ze go dawnieyszym 
ieszcze od Jews i od Xiężyca rozumiano. 


Ante Jovem genitum terras habuisse feruntur 
Arcades , § Luna gens prior illa fuit. 
Ovid: Lib: 2. Fast: 
Stawnieyszé tey Prowincyi miasta ;. Megalopo- 
lis, dzis podobno Leonda mi, oyczyznha Polibiiusza. 
Mantinea , pamiętna śmiercią Epaminondy po otrzy- 
manem wprzód nad L: icedemończykami zwycięz- 
twie: dziś na mieyscu Mantyneęi, iest podobno 
Frapolizza. £ 
WYSPY znacznieysze , Grecyi przylegl ese DA 
zachód. na "morzu Jońskiem : Gortyra , dzis Corfow. 
Leucadia , dzis Sta-Maura. Sihiica. , oyczyzna Ulys- 
sesa , dziś /Thealli. Echinades , dziś Curzolari. Ce- 
-phallenia., dziś Cefalonia. Zacynthus , -dzis Zante. 
Na 
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Na poiudnié przeciwko Lakonii : Cythera , dzis Ce- 
rigo , Bogini Wenerze poświęcona. Niżćy na mo- 
rzu srzodziémném Creta, dziś Kandia, slawna 
w starożytności prawodawcą Minosém. Góra da, 
na którey podług baieczney Historyi , wychowany 
był Jowisz, Labirynt kreteński wiadomy iest z Hi- 
storyi na Klasse HI. Między Argolidg i dttyką 
Egina dziś Engia, któ órey Mieszkańcy sławni byli sztu- 
ką Że; glarską. Salimis , dzis Coluri, wstawiona 
bitwą morską Greków z Persami. Na morzu Egiey- 
skiem , które dziś Archipelagiem zowiemy , Euboca, 
dzis Nesrepont , wązkiem morzem zwanem Eurip- 
pus od Beocyi i Attyki oddzielona. Miasta i€y zna- 
eznieyszé: Chalcis , Eretria , Cyclades wyspy , z któ- 
rych znacznieyszć : Ceos, dziś Zia. Delos , dzis Sdi- 
li podług mniemania starożytności oyczyzna Apol- 
lina i Dyany. Mieyscć to przez długi czas było tak 
szanowanym bogactw składćm, że niczyta chci- 
wość nie ważyła się ich ruszyć, Andros, Paros, wy- 
spy sławne pięknym marmurém. Ku Azyi mniey- 
szey Wyspy: Thasus, dzis Thaso, Samothrace, dzis 
Samothraki, Lesbos, dziś Metelin. Lemnos, dzis Sta- 
limene. Chios, Samos , Rhodus. 

masach Greków na brzegach Azyi mnieyszey 
były :. Jonia z miastami: Ephesus, Smyrna , 
która ieszcze dziś nayludnieyszem, 1 nayhandlo- 
wnieyszem miastem iest w tey części Państw Otto- 
mańskich. Clazomenae, dzis ‘Grine. Colophon, dziś 
„dltobosco , albo Belveder. „Mycdlae , góra słówna 
porażką Ba. "2. Eolia z miastami: Cumae , 


Phocaea. Doris , z miastami: Halicarna/sus , któ» 


ré eee iest mężnećm przeciwko Alexandrowi W. 
bronićniem się „i Qyczyzną Herodota. Cnidus czcią, 
Bogini Wenery pamiętne. 
WIELKA GRECYA, zamykała w sobie Wy- 
spe Sycyliią , w którey nayznacznieysze były Syra- 
kuży, 
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kuzy , i naywięcey, w Historyi wspominane dla wy- 
trzymanych woićn przeciwko Grekóm , Kartagin- 
czykóm i Rzymianóm. Włóściwie iednak Wielką 
Grecyą nazywała się strona Włoch południowa od 
brzegów Kalabryi, aż do Kampanii. Tarente , Brin- 
des, Naples, Rheggio, Crotona, Sybaris, i wie- 
lé innych miast , były to osady w różnych czasach 
od Greków zaprowadzone. Polibiiusz świadczy , 
iż miasta té rządziły się sposobćm Achayczyków, 
toiest , że weziém iedności, co do spraw pospo- 
litych , były z sobą złączone. Naystawnieyszé mię- 
dzy nićmi były Crotona i Sybaris: tamta siłą i mocą 
ciała swoich miészkancéw, ta miękkością, zbytkiem, 
i zniewieściałćemi obyczaiami. Mężni Krotończyko- 
wie wytępili nakoniec roskosznych Sybarytów , a 
przybyli nowi z Peloponezu mićszkańcy na miey- 
scu dawneéy Sybaris założyli miasto Thurium, stá- 
wnć prawami, które im Charondas uczeń Pitago- 
ry przepisał. W tymże samym czasie kwitnął w Wiel- 
kiey Grecyi Zaleucus, Lokrów Prawodawca. 


U POCZĄTKI GREKÓW 


> Greków Historyń tak iest rozmiaite- 
mi baykami i dziwactwami zamatwana, Że da- 
remne i niepożyteczne byłoby usiłowanie narozpę- 
dzenić ciemności tych , któremi ią pokryła czasu 
odległość , Poetów imaginacyś , i Dzieiopisów bądź 
próżność , bądź łatwowierność. 

Części tey dziejów Greckich nie można wy- 
Zéy zasiągnąć , iak od czasu, w którym Egipcya- 
nie i Fenicyanie zaprowadzili swoić osady do kra- 
iów , Grecyą potćm ogólnie nazywanych. Podług 
rachunku P, Freret Akademika Paryzkiego , nayda- 
wnieyszą osada założona przez Jnacha w Argos, 
przypadalaby na 1970. lat przed Erą Chrześciiań- 
ską. Osada Cekropa w Atenach nalat 1657. ‘Osada 

Ka- 
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Kadmusa w Tebach na lát 1594. Osada Danausa 
także w Argos na lat 1586. 


Mk" NAZWISKA: GREKÓW 


fako rozliczne Narody Grecyą składaiące powsze- 
IE się Greków nazwiskiem wyrażały ; tak 
znown szczególnych Narodów nazwiska dawano 
częstokroć wszystkim, powszechnie Grekóm. I 
„w..Dzieiopisach i w Poetach czytamy, Że nazywa: 
ni są; Graeci, Graji, albo Grajicoi , Helenes , Achaei, 
4rgivi, Danai, Dores , Pelasgi , Jones , czasem na- 
wet Dolopes , Mirmidones, Sc. Wszystkie te na- 
zwiska początek swóy biorą, albo od szczegól- 
nych Prowincyi, albo od nazwisk Królów, któ- 
rzy w, niektórych miastach Grecyi panowali. 


iV. PODZIAŁ HISTORY! GRECKIKY 
History Narodów Greckich náydókładnićy na pięć 


okresów czyli wieków podzielić można. Pier- 
wszy, zawierać będzie przeciąg lat 786. od początku 
Greków do czasu zburzenia Troi, toiest od roku 1970. 
do roku 1184. ptzed Erą Chrześciiańską. Drugi, 
lat qos. toiest od Epoki zburzenia Tro: do czasu 
zwycieztw. Plałeeńskiego i Mikalskiego., które przy- 
padły w Roku 479. przed Erą Chrześciiańską. Trze- 
ci, lat 156. toiest do smierci Alexandra W. któ» 
ry umarł w roku 323. przed Erą Chrześciiańską. 
Czwarty, lat 177, toiest do roku 146. przed Erą 
Chrześciiańską , kiedy Korynt zburzony i Grecya 
w Rzymską Prowincyą zamienioną zóstała. Piąty 
lat r19. toiest do czasów spokoynego panowania 
„Augusta Cesarza na lat 27 przed zaczęciećm Ery 
Chrześciianskiey. 
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ROLA IB 1. SS 
Zawieraiący w sobie. krótkie — 
wspomnienie Ozieidw Greckich 
zdarzonych w: pierwszym: okró- 

sie lat 796 


tym lat przeciągu zawie- 
raią sie baieczne i boha- 
tyrskie czasy Historyi 
Greck kicy; wiadomość ich 
potrzebna do zrozumienia dawnych Pi- 
sarzów, Poetów, Malarzów , Snycerzów, 
daie się w Mitologii. My tę dziejów 
część jak naykrócey odbędzićmy , aże- 
| byśmy się dłużey cokolwiek zastanowić 
a mogli nad uwdzaniém sławnieyszych 
Grecyi Rzeczypospolitych i Królestw, 
oraz célnieyszych odmian losu Greków. 


1 ZAŁOŻENIE PIERWSZYCH 
KRÓLESTW. 


INE Greckie zostawały z początku: sa 7 } 
pod rzadém Królów. Mówią, Ze Egi- spy żak 
alus ‘był założycielém náydáwnieyszego 

Kró- 


n 
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Królestwa  Sycyoriskiégo , przeszło na 
2000. lat przed Erą Chrześciiańską; ale 
o takiey iego starożytności sprawiedliwie 
powatpićwaią Krytycy i cały Królów Sy- 


cyońskich szereg, iako baićczny , odrzu- 


caią. 

Taachus założył Królestwo w Argos 
Roku 1970. przed Erą Cbrześciiańską , i 
to było podobno naydawnieysze. Tam- 
Ze Danaus w lat 384. z Egiptu wypę- 
dzony, nową zaprowadził Osadę , i tron 


"opanował. Zbrodnia pięciudziesiąt có- 


R.p.E. 
Chrz.1657- 


rek iego, wyiąwszy Hipermnestrę , wia- 
domá iest z Mitologii. 

Królestwo w Micenach żałożonć bydź 
mienią przez Perseusza w roku przed 
Erą Chrześciiańską 1381. Z 'potómków 
tego Króla poszły dwa sławne między 
Grekami domy, które przez długi czas 
dzieliły i rozrywały Grecyą : ieden He- 
raklidów idących od Herkulesa Syna Am- 
fitryona i Alchimeny , drugi Pelopidów 
pochodzących od Atreusza i Tyesta Sy- 
nów Pelopa, od którego wziął swoie 
nazwisko Peloponez. Królestwo Micćń- 
skić za panowania Pelopidów , pełne 
było szkaradnych zbrodni i okropności. 
Gkrutna między bracią Tyestćm i Atreu- 
szem nienawiść iest wiadoma. Atreusz 
zostawił Synów Agamemnona i Mene- 
lausa : ten powodem był woyny Troiań- 
ski¢y , tamten przeciwko Troi hetmanił, 

Podług .podanid, Cekrops przycho- 
dzień z Egiptu, założył Królestwo Aten- 
skie roku przed Erą Chrześciiańską 1657. 
Ustanowił Areopźg „ czyli DAJ ZY 

SĄd > 


BAW NET CRE OFS x; 
sąd, w którym wybrani urzędnicy spra- 
wy obywatelów rozsądzali. Pod pano- 
waniem następców  Cekropa, nastało 
sławne. Amfiktyonów Zgromadzenić , na 
które od sprzymierzonych Narodów Gre- 
ckich zjeżdzali się dwa razy w roku do 
Termopil Posłowie, a po uczynionych 
wspólnie ofiarach Bogóm , naradzali się 
tak o powszechnych caléy Grecyi sprzy- 
mierzoney , iak o szczególnych każdego 
Narodu potrzebach i pożytkach. 

Kadnus, rodem z Fenicyi, opanowśł 
Kray nazwany potém Boecyą , i wysta- 
wił w nim Miasto Teby, a przynday- 
mnićy zamek od imiénia swoiego Kad- 
meq zwany, i tam Stolicę Państwa Te- 
bańskiego założył około roku przed Erą 
Chrześciiańską 1455. 

Lelex był pierwszym Królem Lakoni, 
początek panowaniá iego kładą około 
roku rgrć. przed Erą Chrześciiańską, 
Stolica Państw iego była Sparta , ina- 
czey Lacedemona. 

Królestwa Koryntu , Messeny , Tessalii, 
Arkadyi, i ted, w tymże przeciągu lát 
były założone. 

Okrćs ten dziejów Greckich nazywa 
się pospolicie baićcznym , że całą prawie 
Historyi osnowa zawikiana iest opowia- 
daniami dziwacznemi: bohaterskim , że 
w nim mieszczonć są dzieła i prace Her- 
kulesa, Tezeusza, Pirytousza, podróż 
Argonautów , wyprawa siedmiu Wodzów 
pod Teby za synćm Edypa Polynikiem 
przeciwko bratu iego Eteoklowi, woyna 
Minosa z Tezeuszćm , heroiczną przyiażń 

Ore- 
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Oresta i Pilada, zbrodnie i nieszczęśli- 
wości Edypa, i ogólnie wszystkie te 
wielkie przypadki, które na staroży- 
tnych i teraźnieyszych teatrach udawane, 
równie diwnieyszym iak poźnieyszym 
Poetóm niektórym, były materyą dzieł, 
nieśmiertelną im sławę iednaiących. 


Il. WOYNA TROIAŃSKA. 


ils eee tego okrćsu przy- 
padkiem była woyna Greków prze- 
ciwko Troi. Menelaus brat Agamemno- 
na zaślubił sobie sławną z urody Helenę, 
córkę Tyndara Króla Spartanski¢go, a 
‘Siostre Klytemnestry , Kastora i Polluxa. 
Porwat mu ia wnet-po zamęściu Parys 
syn Pryńma Króla Troady.. - Obrażeni tą 
krzywdą Menelausowi wyrządzoną Gre- 
cy, postanowili wspólnemi siłami wo- 
jować, dobywać i burzyć -Troię. Pięć 
lat na przygotowanie do tey woyny ło- 
Jono. Wszystkie sprzymierzone «miasta 
i wyspy Greckie od osobnych wtedy 
Królów rzadzone , przystawiły : okrętów 
i ludzi. Flotta Grecka ztysiąca dwóch- 
set okrętów złożona liczyła sto dwa ty- 
siace woyska pod naydziejnieyszemi Wo 
dzami. Agamemnon ‘Krol Micem, Syapo- 
mu, Koryntu, i wielu innych miast, ia- 
ko naypotężnieyszy z Monarchów Grec- 
kich; obrany był naywyzszym zjednoczo- 
nych sił Hetmancm. Dziesiątego roku po 
zaczetéy woynie, tgiest roku przed «Era 
Chrześciiańską 1184. nastąpiło: dobycić qi 
zburzenie Troi. Sławny ten przypadek , 
j Epo» 


+ 


DAWNEY GRECY, 1 
Epokę w dzieiach Greckich. czyniący: 
uwiecznili dziełami swoićmi Homer i 
Wirgiliiusz, 

ROL 2a de Ba. IE 


zieie Greków 00 zburzenić Trot 
do zwycięztw  Plateeńskitgo t 
Mikalskitgo, toiest 00 roku ttg. 


‘do roku 479. przed Erą Chrze- 


ściiańską. 


I. POCZĄTEK -WOLNOŚCI 
GREKÓW. 


pe zakonczonéy Troiańskićy woynie , 
Grecyń rozmaitych odmian doswidd- 
czyła. Panuiący w osobnych wydzidtach 
Krółówie, przyzwyczaieni: do *samo* 
włądności, gdy ` hetmanili | woyska: 
mi,' chcieli podobnąż. władzę, nawet 
w śrzód pokoiu , sprawować, i wydrzeć 
Narodowi naygtéwnieysze: iego 'swoba* 
dy. Ale w sztuce układania'się , i taid- 
nią dumnych zamysłów nie biegli , gwał: 
townością rozdraznili Obywatelów -ubos 
gich , odważnych , i *w: których moc u* 
mysłu nie była ieszcze przytepiond zgraé 
ią potrzeb i namiętności , iakim -potom 
kowie ich dali się nieszczęśliwie zhół: 
dować. 
Skoro niektóre Prowincye iarzmo sa: 
mowładztwa zrzuciły; zarńz cała Gre: 
cya, iakby' za danem sobię hasłem, nas 
wol- 
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wólność się wybiiać , a daley same ną- 


wet Monarchy nazwisko mieć w niena- 
wiści, i miasta iednego niewolą za znie- 
wage i krzywdę powszechną poczytywać 
zaczęła. Złączyli się: Grecy w- sławny 
Amfiktyonów związek , a dla grunto- 
wnieyszego praw swoich i wolności za- 
bezpieczenła, iednę niby złożyli Rzecze 
pospolitą, która ,.żeby tym ściśleyszym 
węzłem zjednoczona była; postanowili 
wspólne Kościoły, naznaczyli dni pe- 
wne do czynićnia ofiar, do odprawiania 
igrzysk , do obchodzenia świąt uroczy- 
stych, i tam wszystkie sprzymierzone 
miasta zgromadzać się były powiany. 


I. RZECZPOSPOLITA SPAR- 
TANSKA. 


Jakai tak zbawiennemu niedost4- 
wało ieszcze główney sprężyny, któ- 
raby obrotami catéy tey machiny poli- 
tyczney kierować, i onę prędzey albo 
wolnićy , według potrzeby , poruszać 
mogła. Sprawcą takowey sprężyny był 
Lykurg, który przepisaniém dla Sparty 
doskonałego rządu, został nieiako po- 
wszechnym całey Grecyi prawodawcą. 


Miłość ubostwa , sprawiedliwość, i me-. 


ztwo Rzeczypospolitey Lacedemońskićy, 
tak były poważane , że bez dobycia ore- 
za, bez wyprowadzenia woyska , tylko 
przez wyprawienić Posła , zaspokaiała 
wszelkie domowe rozruchy , zagadzała 
wszczęte między miastami: zatargi , na- 


kła- 
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kłaniała tyranów do odstapienid przy- 
właszczonćy bezprawnie władzy. 
Takim to nie rozkazywanid, ale po- 
śrzedniłtbtwa sposobem , zyskała Sparta 
pićrwszeństwo w Grecyi, tem znako- 
mitsze, ze inszé Rzeczypospolite w u- 
stąwiczney były. potrzebie uciekania się 
pod ićy obronę , a wszystkie prawie 
przysług od niey doznawszy , chętnie na 
zdaniu iey polegały. Nieznacznie Spar 
ta Stolicą catéy Grecyi zostawszy, he- 
tmaniła siłami ićy sprzymierzonemi. Mi- 
mo szczupłość granic i woyska swego, 


wielką była ta Rzeczpospolita przez mia. 


łość sprawiedliwości, o którey powsze- 
chne przekonanie sprawiało , że wyroki: 
ićy wszędy z uszanowaniem przyymo- 
wano. 


I. RZECZPOSPOLITA 


AT EN SRA: 

pe Rzeczypospolitćy Spartańskićy, pier. 

wsze mieyscć trzymały między mia- 
stami sprzymierzonemi Ateny. Naród 
sławny prawami Solona, przemysłem, 
bogaćtwami , odwagą, a osobliwie grze- 
cznością obyczajów , i ową przyiemno- 
ścią w pożyciu, która właśnie wródzo- 
na Ateńczykóm, w szczególnieyszym 
była szacunku u wszystkich Greków , lu- 
bo, umieiących sprawiedliwie cenić isto- 
tnieyszé zalety. Żywi z przyrodzenia , 
pełni dowcipu, geniiuszu i przymiotów 


"Ateńczykowie, rozumieli, że im się nas 


leży 


B= 
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rzenią się i długiego pokoin zuieść nie 
mogący, byliby wnet zepsowali polity- 
czne Greków ułożenie; gdyby hamulec 
rządu nie wstrzymywał ich burzliwości. 
Polybiiusz porówaywa Ateny do okre- 
tu, którym nikt nie styruie, albo któ- 
rym wszyscy maią moc styrowania. 

o Wszakże porównanie to nie zawsze 
było sprawiedliwe : bo. na przykład, 
gdy chodziło o powszechną Grecyi obro- 
nę przeciwko Persóm ; umieli Ateńczy- 
kowie. zgodzić się na obranić Hetmanów. 


IV WOYNA GREKÓW z DARY- 
USZEM KRÓLEM. PERSKIM. 


DRE rozgniewany na Ateny , że 
Jończykóm przeciwko panowaniu 
Perskiemu zbuntowanym posiłków do- 
dawały, oraz podbudzony przez Hippi- 
iasza, który będąc synem Pizystrata, 
nić mógł utrzymać przywidszczoncy 
przez oyca naywyższey w Atenach wła: 
dzy, postanowił zawoiować całą Gre- 
cya. Wyprawę tę, zlecił naprzód Mardo- 
niiuszowi zięciowi swemu; ale tén na 
morzu burzami skołatany , na lądzie od 
Traków _ pobity został, - Omylony na 
pićrwszym wyborze Daryusz , miano- 
wat Hetmanami Datysa i Artafernesa, 
Ci wziąwszy szturmem Ereiryq , miasto 
w pé- 
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w perzynę obrócili, mieszkańców w kay- 
dany okutych Daryuszowi posłali ; a 
zwrścaiąc przeciwko Atćńczykóm zém- 
stę, wtargnęli z woyskićm do Attyki. 
Nastąpiła roku przed Erą Chrześciiańską 
490. na polach Maratońskich sławną bi- 
twa, w którey Milcyades Wódz Atcński 
z dziesiątkićm tysięcy walecznych Gre- 
ków rozproszył przeszło dziesięć razy 
licznieysze Persów mnóstwo: 

Piutarch pisze, iż natychmiśst po 
skończoney bitwie, ieden z Greków cie- 
pig ieszcze krwią nieprzyidcidt zbroczo- 
ny, pobiegł pędem wielkim do Aten , 
ażeby ziomkóm swoim radosną nowinę 
o zwycięztwie otrzymaném zwiastowół. 
Stanawszy przed Urzędem, ledwo wy- 
rzekł té słowa: Cieszcie się, zwyciężyli- 
śmy, padł i umarł. 

Persowie, mimo porażkę swoię dość 
deszćze liczne woysko maiący , chcieli 
ubieżeć bezbronne Ateny; ale Milcyades 
wcześnie ha odsiecz przyszedłszy, za- 
myst ich bezskutecznym uczynił, 

Ateńczykowie zabitym w potrzebie 
Żołnićrzóm wystawili na placu potyczki 
wspaniałą pamiątkę, z wyrażeniem ka- 
zdégo nazwiska i pokolcniń, A na u- 
wiecznićnie tak stawnégo zwycięztwa , 
rozkazali odmalować potyczkę Maratoń- 
ską, gdzie Milcyades wydany był na 
czele dziesięciu wodzów , zagrzewaiący 
woysko i przykład , męztwa daiący. 
Obraz tén umieszczono na galeryi Pecilon 
zwaney, ozdobionćy różnemi malowa- 
niami, które wszystkie były od „tęki 

B ~ may» 
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nayprzednieyszych Malarzów, i wszyst» 
kié sie do Historyi albo religii Greków 
stósowały. i 
Między dziesiąciu wodzami Ateńskimi 
był i Arystydes, ów to mąż tak pos 
wszechnie za sprawiedliwego znany, że 
gdy ráz na teatrze Aktor wymówił ów 
Eschila wiersz: chce bydź poczciwym i 
sprawiedliwym w rzeczy samey, a nie 
udawać się za takiego; całe zgromadze- 
nie obróciwszy oczy na przytomnego 
tam Arystydesa, pochwałę te Jednozgo- 
dnem skiniéniém i oklaskićm swoim do 
niego stósowało. Zwazaigc on, iż trzy- 
manie kolei} władzy nad woyskiem, 
mogłoby szkodliwém bydź Rzeczypospo- 
litéy , ustąpił iey z swoicy strony Mil- 
cyadesowi, iako biegleyszému w sztuce 
woiennéy , i więcćy doświadczenia ma- 
iącemu. Przyktadém Arystydesa uczynili 
toż samo inni Wodzowie, składaiąc oso- 
bisté zawiści dli powszechnego dobra, 
a nie zazdroszcząc Milcyadesa. sławie, 
sami na równą zasługiwali. 
Zwycięztwo Maratońskić , zdaniem 
"Platona, było początkiem i nieiako przy- 
czyną wszystkich zwycięztw, które w dal- 
szym czasie otrzymywali Grecy. W tey 
oni bitwie nauczyli się znać siły swoie, 
i nie drżeć przed potęgą, która imieniem 
tylko i pozorem była straszna: tu się 
przekonali, że zwycięztwo nie od licz- 
by, ale od meztwa i bitności woyską 
zawisło : tu poczęli zasadzać naywyższą 
chwałę na poświęcaniu własnego życia 
za całość Oyczyzny i powszechnéy wol- 
ności : 
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ności: tu nakoniec epoka wpoiłą w ser- 
ca Greków miłość sławy i żywą chęć 
naśladowania Przodków. 

Koniec Milcyadesa był smutny. Po- 
'wróciwszy z wyprawy przeciwko wy- 
spie Paros podiętey, obwiniony niespra- 
wiedliwie, i wyrokiem sądu na śmierć 
skazany został. A lubo karę śmierci 
odmieniono potćm na winę pićniężną ; 
gdy iednak tey zapłacić nie mógł w wie- 
zićniu Życia dokonał. Do takowego 
z nim obćyścia się pobudką Ateńczykóma 
były wysokie iego przymioty, i sława 
znakomita. Obawiali się, mówi Korneli- 
tusz Nepos, ażeby zrzuciwszy nie dawno 
iarzmo niewoli, które na nich nałożył 
był Pizystrat, nie doznali nowego samo- 
wiadzcy w Milcyadesie. A przeto wole- 
li, acz niewinnego, zgubić ; niżeli w bo- 
iaźni ustawiczney zostawać. Haec popř- 
lus respiciéns , malÑit eum innoxium ple- 
cti, quam se diutius efse in timore. Toż 
samo było powodem do wygnania Ary- 
stydesa, Cymona, Temistoklesa, i tylu 
innych sławnych meżów ofiar dziwaczney 
Ateńczyków polityki, która zawsze po- 
deyzrzanémi miała wielkie przymioty , 
i nadzwyczayną cnotę karała iakby zbro- 
dnią. 


V. WOYNA Z XERXESEM. 
| DZA w zamysłach o powetowaniu 

przegraney Maratonski¢y Żyć przestał, 
Xerxes wchodząc w zamiary swoiego po- 
przednika , i chcąc ie uskutecznić, zebrát 
: B2 « Ogro- 
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ogromne morskie i lądowe siły. Grecy 
z swoiey strony, postanowili albo zwy- 
ciężyć , albo zginąć. Ukochawszy wolność 
nad wszystko, a znienawidziwszy Monar- 
chiią , śmierć nad panowanie Persów prze- 
kładali. Doznał Xerxes , że Narodu kocha- 
iącego wolność swoię , i naąywiększą po- 
tęgą niepodobna iest podbić : chociaż to 
Persowie nie byli ieszcze wtedy tak zepso- 
wanymi i zniewieściałymi , iak potem za 
czasów Alexandra, i woyska ich ieszcze 
były dobrze rozporządzonć: bo w nich 
meztwém tylko i zasługą do wyższych 
stopniów przychodzono. 

Leonidas Król Spartański z czterema 
tysiącami Greków w cieśninach Termopil- 
skich stanąwszy, bronił mężnie przéy- 
ścia nieprzyidcielowi, ale nakoniec zwa- 
Żaiąc, iż garstka ludzi iego przywalo- 
ną zostanie od mnóztwa Persów , odestat 
inszych Greków , a sám z trzemaset Spar- 
tańczykami pozostał. Waleczny ten Król, 
rzecz wielką w Persach uczyniwszy , po- 
łegł tamże na placu, wrdz z wszystkie= 
mi bohaterstwa swego towarzyszami: 
jeden tylko z tćy liczby do Sparty wró- 
cil’, ale tam za niecnego zbiega i zdray- 
ce Oyczyzny był poczytany ,i nikt-z nim 
przestawac, ani do niego przemówić nie 
chcidt. Wszakże potem zgładził tę pla- 
mę , okazaniem nadzwyczaynćy odwagi 
w potrzebie Plateeńskićy. Z rozkazu Am- 
fiktyonów postanowiońo przy: samychże 
Termopilach wspaniałą pamiątkę tym mę- 
Żnym Grecyi obrońcómń z napisćm , przez 
Poete Symonidesa zrobionym , który Cy- 
cero, tak po łacinie przełożył. Dic 
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Dic hospes Spartae, nos te hic vidisse jacentes 
Dum sanctis Patriae legibus obsequimur. 
Xerxes wkraczaige głębićy w Grecyą, 
ogniem i mieczem wszystko pustoszył. 
Ateńczykowie nie widząc dla siebie bez» 
pieczeństwa, w bezbronném mieście, wy- 
niesli się z niego częścią do Salaminy cze- 
ścią do Trezeny. Goda iest wspomniénia 
ludzkość Obywatélow Trezenskich, którzy 
nie tylko że gości tych kosztem powsze- 
chnym podéymowali; ale nad to baćzni na 
Edukacyą młodzieży nawet w srzód ndy- 
strasznieyszćy woyny , obmyślili fundusz 


dla Nauczycielów , którzyby się uczeniem 


„dzieci Ateńskich zatrudniali. Xerxes 


wsżedłszy do opuszczonego miasta , wziął 
szturmem zamek, w którym. mała star- 
ców i Kapłanów garstka broniła się do 
ostatniego. 


Flotta Greckd , będąca pod sprawą 


Eurybiiadesa Spartańczyka, i Temisto- 
klesa Ateńczyka, otrzymała sławne na 
Persach pod Salaming zwycięztwo , któ- 
rego chwała naywięcćy “Temistoklesowi 
należy. Po tey porażce Xerxes do Azyi 
powrócił. Mardoniiusz z woyskiém lądo- 
wem Perskiem pod Plateami na głowę od 
Greków zbity został , i sśm Życie utra- 
cit. Hetmanili w tćy potrzebie Grekóm 
Pauzaniiasz Spartanczyk, i Arystydes 
Ateńczyk. Właśnie tegoż samego dnia , 
gdy pod Plateami wygrywali Grecy, Le- 
otychidas Spartańczyk z Xantyppem Ateń- 
czykićm pokonali resztę Persów w A- 
zyi pod Mikalą. Dway ci Wodzowie przed 
Wydaniem Mikalskiey bitwy, zapewni- 
: SĘ 5 Tee 


R.p. 


Chre: 
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li swoich żołnierzy, Że na niewątpliwe 
zwycięztwo idą, i Że Mardoniiusz iuż 
był zniesiony w Europie. Zapewnienie 
to pokazało się bydź prawdziwem , a 
Grecy iednegoż dnia w obudwu świata 
częściach, od Potęgi Perski¢y oswobo- 
dzeni zostali. à 

Pamiątki zwycięztwa Plateeńskiego 
wystawiono w Sparcie , w Atenach i Pla- 
teach ;* uchwałono nawet, ażeby coro- 
cznie wszystkich miast Greckich Posto- 
wie zgromadzali się w Plateach dla czy- 
nienia tam w dzień rocznicy, ofiar Jo- 
wiszowi Wybawicielowi: a co pięć lát; 
aby tam odprawiano igrzyska, które= 
by nosiły nazwisko igrzysk wolno 
ści. Takiemi to , i tym podobnemi spo* 
sobami utrzymywał się w Grekach duch 
męztwa , i duch wolności. 


VI. SZCZEGÓLNOŚCI NIE- 
KTÓRE O TEMISTOKLESIE 
< I ARYSTYDESIE. ` 


‘rystydesa i Temistoklesa Życić , 1 cza- 
i Asem i okolicznościami iest złączone, 
Starszy cokolwiek w leciech Arystydes , 
hetmanił z Milcyadesem wMaratońskiey po- 
tyczce: iaka się wy2ey wspomniało. Te- 
mistoklesowi spocząć nie daiąc Milcyade- 
sa sława, szlachetńć iskierki miłości chwa- 
ty mocni¢y w nim rozżarzyła. Zwycięz* 
ca Persów pod Salaminą Temistokles , 


chcidt się więcey wsławić zjednaniém 


Oyczyznie swoiey pierwszeństwa, po- 
tęgi i powagi między miastami Gre= 
ckićmi, 


gA 


>- 
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ckićmi. Za iego poradą Ateny murami 
opasane , i port Pireyski nayobronniey= 
szym w całey Grecyi portem zrobiony: 
iego przemystém Spartańczykowie , któ- 
rych to Ateńczyków wzmócnianie się 
w podeyrzenić wprawiało , oszukani, 1 
od przeszkadzania ich zamiaróm. wstrzy- 
mani. W przeświądczeniu Temistoklesa 
wszelkie kroki były godziwe, gdy szło 
o przysługę widsnéy Oyczyznie. Oświad- 
czył on raz Ateńczykóm , Ze m4 zamysł 
wielce dla Rzeczypospolitey ważny , ale 
Że skutek iego zależał od sekretu , prosi, 
aby mu wyznaczono iednę osobę , któ- 
réyby go mógł powierzyć. Mianuią ci 
Arystydesa, obićchiąc na iego zdaniu zu- 
pełnie przestać. Otwiera mu się Temi- 
stokles, iż umyślił spalić Łacedemońską 
flottę w blizkim porcie stoiącą , a przez 
to zabezpieczyć Atenóm panowanie nad 
Grecyą. Powraca do Zgromadzénia Ary- 
stydes, i tyle tylko donosi, że zamysł 
Temistoklesa byłby nadyuzytecznieyszy 
dia Ateńczyków, ale oraz przydał, iż 
iest ndyniegodziwszy. Natychmidst ca- 
łe Zgromadzenie nie żądaiąc iaśnieysze- 
go tłumaczenia sie iednozgodnie wy- 
rzekło, ażeby się go Temistokles usku= 
teczniać nie ważył. Jest to w dzieiach 
ludzkich iedén z naypięknieyszych spra- 


wiedliwości przykładów. Naród wszy» 


stek , którego ambicyi pochlebiał Temi- 

stoklesa zamysł , bez zastanowiénia się, 

iednomyślnie go odrzuca, z tey iedy- 

nie przyczyny, Ze zdaniem cnotliwe- 

go Obywatela, nie był ze PE 
7 i= 
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dliwością zgodny. Wygnany z Oyczyzny 
Temistokles , bardzi¢y skrytą Lacedemon- 
czyków robotą , niżeli Ziomków swo- 
ich zawiścią , szukał schronienia u Per- 
sów , którym ndywiecéy złego uczynił. 
Arystydes nazwiskiém sprawiedliwé- 
go od współżyiących zaszczycony , wiódł 
niesnaski w Rzeczypospolitey z Temisto- 
klesém i przeszkadzał zawsze iego zamia- 
róm, boige: się , żeby nie nabył zbyteczney 
powagi , ktéraby mogła szkodliwą bydź 
QOyczyźnie. Wszakże ciż Obywatele skta- 
dali zawsze osobistą niechęć i zawiść , kie- 
dy szło o służenić wspólaćmi siłami kra- 
iowi. Cnotliwy i sprawiedliwy Arysty- 
des nie uszedł podeyźrzliwości Ateńczy- 
ków , skazany i owszem został na wy- 
gnanie , iakby nieskażoną iego poczciwość 
ciężka była inszym Obywatelóm. Przy- 
wrócony-potćm do Qyczyzny w czasie 
woyny z Xerxesćm , znaydowal się w bie 
twie Salaminski¢y,a w Plateeńskićy hetma- 
nit. Jego sprawiedliwość, a Pauzaniiasza 
Spartańczyka. zuchwałość , powodem by- 
ły Grekóm , iż władzą naywyższą nad 
sprzymierzonemi siłami od Spartanczy- 
ków do Ateńczyków przenieśli, Ciż Gre- 
cy , gdy chodziło o rozmiarkowanić , ile 
każdć miasto składać miało na utrzymye 
wanie woyska ku pospolitéy obronie, 
zgodnie wszyscy mianowali Arystydesa , 
ażeby ten podziśł uczynił. Wykonał on 
z powszechnem ukontentowaniem zlece- 
nie,w którem trudno było uniknąć nienawi- 
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bim od Ateńczyków obrany, sprawówóał 
ten urząd znaywiększą , iaka bydź mo- 
Że, wiernością. Ale ze wyśledził nie- 
które łupieztwa poprzedników swoich i 
poborców ; spiknęli się na niego ci wszy- 
scy,.i tyle. dokázali , że zchodząc 2 urzę- 
du Arystydes, kiedy na4ywiększe miał 
prawo do wdzięczności powszechney z 
w ten czas skdrany został. Wszakże zna- 
na iego stateczna poczciwość , t obey- 
zrzenie się na to, Żesię na urzędach nie 
zbogacił , zawstydziły wkrótce potwar- 
ców. Postrzegliswoie niesprawiedliwość 
Ateńczykowie , uznali niewinność Ary- 
stydesa , i znowu go potwierdzili na urzę- 
dzie. Zdawał się on zamykać oczy na 
wszelkie bezprawiź i kradzieże niższych 
urzędników skaybowych, którzy widząc 
go chciwości ich pobłażaiącym , potrafi- 


di utrzymać go ieszcze na trzeci rok przy 


_Podskarbstwie. Wtedy Arystydes  za- 


midst podziękowania Ateńczykóm gnić- 
wem sprawiedliwym, zdięty, rzekł: ,, 
s kiedym skarbem waszym zarządzał z tą 
>+ wiernością , którą Obywatel swoiey Oy- 
x czyznie iest winien, pozyskałćm od 
3) was przyganę i karę : teraz przeciwnie, 
,,gdym pobłażał zlodzieidm i łupiezeóm 
9) publicznym , aby się bogacili z maiątku 
3) Rzeczypospolitey chwalicie mnie, na- 
9, zywacie dobrym Patryotą , przedłuża 
scie czas urzędowanią iakby wiernemu 
x 1 pilnemu waszego skarbu. dozorcy. 
„Przyznam się wam, iż mnie więcey 
3, zawstydzaią dzisieysze pochwały. wa- 
m SZE , niżeli przeszłoroczny sąd i kara. 
3, Z Ža- 
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p Z żalem widze, iż u was więććy wäi 
9) 24 ci, którzy pobłażaią złoczyńcóm, 
„niżeli ci, którzy nie dozwalaig krzy- 
s, wdzić Qyczyzny. ,, 


ROZDZIA. 


Dzieie Greków w przeciągu tat 
456. 00 czasu zwycięztw Plate- 
énskitgo i Mikalskiego, Oo śmieT= 
ci Alexandra W. toiest 00 roku 
479. 00 roku .323. przed Erą 
Chrześciiańską. 
i 
W oyna przeciwko Persóm powinni 
‘ się byli przekonać Grecy, iak wie- 
lé im zależało na utrzymywaniu między 
sobą tey iednosci, która ich niezwycię- 
Zonymi uczyniła. Wszakże nadęte po- 
myślnością Rzeczypospolitć Spartanska i 
Atćńska, nie tylko samć- się między so- 
ba zwaśniły; ale i inne miasta Greckić 
do strón swoich wciągnąwszy , roztrzy- 
gly tak zbawienny związek , i domowe- 


mi kłótniami przygotowały zgubę naro- ` 


du, którego wszystka Persów potęga po- 
konać nie potrafiła. | 


I. WOYNA PELOPONEZKA. 


JĄ Roi dumni 2 otrzymanych 
nad Persami zwycięztw , których Dez- 
bę pomnożył wyprawami swoićmi Cy- 
mon, zaufani w bogattwa i potęgę more 
ską, chlubni z pięknych Solona praw , 
acz 


<= 
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acz te mało iuż wykonywane były, za- 
przątnićni zawsze wiełkiemi zamystami, 
które poddawała im wyniosłość zna: 
cznieyszych Obywatelów , nie przestając 
na pierwszeństwie, którego im na mo? 
rzu ustępowała Sparta; całey Grecyi lo- 
sami władać chcieli, rozumieiąc, Że na- 
byli prawa do rozkazywania tym, któ 
rych do zachowania od Perskiego iarzma 
naywięcey się przyczynili. 

Sparta przez nieiaki czas słabych tyl- 
ko używała sposobów do odparciń prze- 
mocy Ateńczyków ; lecz nakoniec wzbu- 
dzona powszechnémi prawie przeciwko 
tey Rzeczypospolitey narzekaniami, wzię- 
ła się do oręża pod pozorem otrzymania 
sprawiedliwości dla pokrzywdzonych. 
Atenczykowie z swoićy strony uzbroili 
się ma morzu i lądzie, ażeby z przy- 
włdszczonćy sobie przewagi nic nie ustą- 
pić. Taki był początek sławney ' Pelo= 
ponezkićy woyny , którą zaczeta w. ro- 
ku przed Erą Chrześciiańską 431. trwas 
ła przez lat dwadzieścia i siedm.. Za- 
wiścią dwóch midst zapalony domowy 
pożar, więcćy zniszczeniń w całey Gres 
cyi uczynił; niżeli wszystkić: woyny 
przeciwko nieprzyiaciołóm postronuym. 

Do okropności woićnnych przyłączy= 


ta się zaraza , którń w drugim roku Pe- 


łoponezkiey woyny, po całey Attyce 
szerżąc się, tysiącami Obywatełów gú- 


biła. Umarł w tćy powszechney klęsce . 


Perykles, który iak przymiotami i dzić- 


» łami swoićmi liczbę: sławnych: Ateńczy- 


ków powiększył; tak do zguby Oyczy- 
SS zny 
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zny włásnéy przez rozwolnićnić oby: 
czaiów , i przez wprowadzenić szkodli- 
wego zbytku, naywięcey się przyczynił, 

W jedenastym roku, uprzykrzywszy 
sobie Grecy braterskić “boie , zabierali 
się do zawarcia pokoiu; ale go nie do- 
zwoliłauskutecznić Alcybiiadesa ambicyś, 
Ateńczyk ten, w którym natura wysili- 
ła się na połączenie ndypieknieyszych 
przymiotów , ze wszystkićmi prawie 
przywarami , którego Ateńczykowie nie- 
nawidzili dla iego występków , i obeyśdź 
się bez niego nić mogli dl osobliwych 
w nim talentów s wmówił w swoich 
ziómków dalszą zapalczywość przeciw- 
ko Sparcie, obiecuiąc, oprócz władania 
©recya , zawoiowanić Sycylii; potem 
Kartaginy, Afryki, i zupełne na całem 
morzu panowanić. Nadzieie te pochle- 
biały prożności Narodowey. Mimo „więc 
przeciwnć niektórych Obywatelów zda- 
nid , zlecono Alcybiiadesowi, z dwoma 
przydanémi wodzami wyprawę do, Sy- 
cylii, innym zaś Hetmanóm dalszć pro- 
wadzenie woyny przeciwko sprzymić- 
rzonym Grekóm, poruczono. 

Juz ruszać miała flotta przeciwko Sy- 
rakuzóm , kiedy Alcybiiades oskarżony 
został przed ludem, iakoby popelniona 
bezbożność w zrzuconych Merkuryusza po: 
sągach , była sprawą iego, i inaćy mto- 
dzieży złączonćey z nim przez wspólni- 
ftwo rozpusty. Chciał się Alcybiiades 
«oczyścić natychmiast z tego zarzutu; ale 
jego nieprzyiźciele zwlekli umyślnie sąd 
pod pozorem nie przeszkadżanią wypra: 

: wie 


} 
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wie na Syrakuzy, w rzeczy samey aby 
nieprzytomnego łatwićy zgubili. 

Ledwo co przybywszy do Sycylii Al- 
cybiiades , odebrał rozkaz stawienia się 
w Aténach, niby dla utagodzénia wzbu- 
rzonego przeciwko nićmu pospólstwa. 
Wyrokowi temu był bez oporu posłu* 
sznym ; ale w drodze zniknął, nie chcąc 
się powierzać Qyczyznie swoićy. Do: 
wiedzidwszy się potem, iż go osądzone 
na śmierć i dobra iego na skarb zabra: 


-no ; udał się do Lacedemończyków , któ: 


rży w przyięciu tak zacnego wygnaniś, 
wielkie sobie zamierzali korzyści. 5 
Po oddaleniu się Alcybiiadesa , wszy- 
stko Ateńczykóm żle isdź poczęło. Pod 
Syrakuzami flotta ich zupełnie zniesiondz 
w Grecyi wszędy zwycięzcami byli Spar 
tańczykowie. Poznali naostatek iak wie- 
te utracili, tracąc Alcybiiadesa : tén wza- 
iemnie ubolewał nad klęskami Kraiu swo- 
iego. Uwolniony od sądowego wyroku, 
włądzą nad woyskiem nadany, kilkazwy- 
cięztw nad nieprzyiaciołami odnidstszy , 
powrócił do Aten, gdzie z okrzykami i 
powszechuą +gminu radością przyięty, 
naywyzszym sił morskich i lądowych 
hetmanem z widdzq nieokreśloną był 
mianowany. 
Lizander wódz Spartański, lubo mo- 
eng flottę maiący, nie smiat zwieśdź 
z Alcybiiadesćm potyczki; ale gdy się 
tén oddalił do Jonii dla dostania-piénie=. 
dzy na zapłacenie woysku , Spartańczyk 
korzystaiąc z jego niebytności, wydał bi- 
twę i zwycięztwo nad Atćńczykami o- 
=, trzy- 


/ 
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trzymał. Obwiniony przed gminem Al- 
cybiiades, iakoby niezdatnemu wodzo- 
wi władzę nad woyskiem zostawił, od- 
sądzony od Hetmańskiego urzędu, schro- 
nił się do Tracyi. Wszakże ani ta krzy- 
wda nie stłumiła w nim przywiązania do 
Oyczyzny. Jeszcze iey chciał bydź uży- 
tecznym dorddzaigc zbawiennie Hetma- 
nóm, nastepcom swoim, którzy rada- 
mi iego wzgźrdziwszy , całą flottę stra- 
cili. Zwycięzca Lizander , obległ zaraz 
morzem i lądem Ateny, i przymusił 
do podpisania pokoiu, którym mury 
miasta zburzonć, zamek Spartańską za- 
toga osadzody, odmiana rządu do Rze- 
czypospolitćy wniesioną 1 trzydziestu 
rządzców , albo raczey tyranów , z ra- 
mienia Sparty postanowionych. Tym spo- 
sobem zakończyła się Pelopopezka woy- 
na z ostatniém wyniszczeniem, a więk- 
szą ieszcze niesłiwą Ateńczyków. 

Tyrani Ateńscy powierzoney sobie 
władzy z srogością używali. Przez ośm 
miesięcy urzędowania swego więcey oni 
przelali krwie Obywatelskićy , niżeli. za- 
bóyczy oręż w całym przeciągu woyny. 
Znalazły Ateny wybawiciela w Trazybu- 
lu , który stanąwszy na czele wygnań- 
ców , zniósł tyranów i tyraniią, przy- 
wrócił dawny rząd i wolność Qyczy* 
znie, a zapobiegaiąc morderstwóm , ogto- 
sił powszechną amnestya, czyli prawo; 
ażeby przeszłe czyi¢kolwiek winy , Za 
grzebanć były. w niepamięci. 


n, 


> 


DAWNEY GRECTI: 31 

II. ŚMIERĆ SOKRATESA RO- 

KU PRZED ERĄ CHRZEŚCI- 
IANSKĄ 402. 


e adr śmierć iest iednym z náywá- 
Żnieyszych w starożytności przypad- 
ków. Urodzony w Atenach z Oyca Ka- 
mieniarza, uczył się pod Filozofem Ar- 
chelausem; służył potem woyskową, i 
w kilku potyczkach rzddkiégo męztwa 
i odwagi chwałę odniósł. Do życia skro- 
mnego i pracowitego przywykły , gar- 
dził miękkością i zbytkićm. Przy suro- 
wości obyczajów, nie: był ani posę- 
pnym, ani dzikim, ani dziwacznym, 
iak inni owych czasów Filozofowie , ale 
i owszem nikt go nie przechodził we- 
sołością, przyiemnością w pożyciu, i 
ochedostwem przy ubóztwie. Spokoy- 
ności umysłu żadna rzecz odiąć mu. nić 
mogła. Część Filozofii tę sobie obrźł , 
"która do obyczajów należy: tey nau- 
czać,i w tey ćwiczyć młódź Ateńską , 
wziął sobie za powinność. Naywśżniey- 
szem iego staraniem było sposobić Oby- 
watelów przystępuiących do sprawowa- 
nid. Rzeczypospolitćy. Tych on do oby- 
czaiów dobrych przyzwyczaiśł , tym pos 
dawał prawidła gruntownéy poczciwości 
i sprawiedliwości; tych zapalat prawdzi« 
wą miłością Oyczyzny i gorliwem do 
powszechaego dobra przywiązaniem, tych 
nakoniec przekonywat o iestestwie Boga, 
o naywyższey iego. Opatrzności i o nje- 
śmiertelności duszy. Stąd iest, Ze go 
u powsze- 
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powszechnym Rzeczypospolitey Oycém i 
Nauczycielem nazywano. Ale cóż? słá- 
wą Sokratesa obalona została wziętość 
Sofistów ; ndyzacnieysi Obywatele ubie- 
gali się bydź uczniami iego ; wyrok Del- 
fickiego bożyszcza ogłosił go naymędr- 
szym i naycnotliwszym z ludzi. Zdanid 
i maxymy iego były wprost przeciwnć 
występkóm i zepsowanym obyczaióm 
Kraiowym; to wszystko wzbudzało za- 
zdrość przeciwko Sokratesowi i zgubę 
iego przyspieszało, Udawany na teatrze 
przez Arystofanesa Poetę, został po- 
śmiewiskićm płochego gminu. Oskarżo- 
ny potem o bezbożność , i psowanie 
młodzi , podiął mężnie śmierć, na którą 
wyrokiem sądu był wskazany. Zniknę- 
ła wnet z.oczu Ateńczyków zasłona: 
poznali całą niegodziwość swoiego ze 
Sokratesem postępku, skarali niecnych 
potwarców , a szanuiąc i uwielbiaiąc pa- 
miątkę sprawiedliwego męża , nie tylko 
mu posąg przez Lizippa zrobiony, 
w mieyscu naycelnieyszém miasta, iako 
wielkiemu człowiekowi, ale i Kaplicę 
iako półbożkowi postawili. 


Ill. ` ODWÓD DZIESIĘCIU 

TYSIĘCY GREKÓW ROKU 

PRZED ERĄ CHRZEŚCIIAŃ- 
SKĄ 401. 

Pp eowe zaprzątnieni pod ten czas by- 

li domową woyną,, którą Cyrus 


przeciwko Artaxerxesowi bratu swoié- 
mu 
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mu podniósł, chcąc mu wydrz¢d¢,koro- 
ne, Gdy Cyrus w. potyczce zginął 
Grecy, którzy woyskiem iego posiłko= 
wem byli, zaczęli myślić o powrocie 
do Kraiu. Tyssafernes wódz Perski zwa- 
biwszy do obozu swoiego hetmanów 1 
niektórych woyskowych Greckich pad 
ozorem nmamówienia się z nimi o pos 
Z wszystkich zdradziecko zamordo> 
wał, Dziesięć tysięcy pozostałych Gre- 
ków, mianowali wodzem swoim X€00- 
fonta Atenczyka, a zwyciężywszy tysią: 
cznć « trudności i ni czeństwa 3 
szczęśliwie do Oyczyzny) wrócili na koú- 
cu piątego miesiąca. Sławny ten odwód 
opisany iest przez sameo Xenofonta, 
est! w nim hetmanit Grekóm, 


KU PRZ „ED ERĄ 'GHRZEŚC CI- 
IAŃSKĄ 387. 


M - Greckie w Azyi leżące w tym 
spotze między bracią przystąpiły do 
strony Cyrusa; po śmierci iego , leka- 
jac się zemsty Artaxerxesa, prosiły 9 
pomoc Spartańczyków , mianych w te- 
dy za obrońców Grecyi. Aténczykowie 
nie omicszkiwaige tey pory do powsta- 
nia, złączyli się z Persami. Sprawą 
Konona Ateńczyka, który Lacedemon- 
czyków kilkokrotnie zwyciężył, twier- 
dze Atćńskić odnowione , i Rzeczpospor 
lita ku dawnéy chwale i potędze zblizo- 
„na. Zazdroszcząc Atenóm odmiany tak 
: C 8 nagłey 


R. p. FE, 
Chrz. 387. 
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nagłćy Sparta, pośpieszyła się zawrżćć 
z Królem Perskim pokoy, przez Antal- 
cydę Posła swoiégo. Mocą tego pokoiu 
miasta Greckić Azyatyckie w podległo- 
ści Królów Perskich zostawać miały ; 
innym zaś wszystkim miastóm zupełna 
wolność i niepodległość przyznana. Nie- 
zwyciężeni przedtem żądną obcą potęgą 
Grecy, sami się domowémi zawiściami 
niszczyli: gdy zapominając o własnem 
dobru, o wolności i chwśle Narodowey, 
iedni przeciwko drugim wsparcia u Kró- 
łów Perskich nadywiększych swoich hie- 
przyiaciot zasiagali, 


V. WOYNA TEBANÓW Z LA- 

CEDEMOŃCZYKAMI ROKU 

PRZED ERĄ CHRZEŚCIIAŃ- 
SKA 370. 


uż miała spokoyności używać Grecyś, 
o Teby dobiiać się 6 panowanie 
nad nią zaczęły. Wyćwiczeni w sztuce 
Żołnierskiey pod czas woyny Peloponez- 
kiéy Tebanie , stali się podćyźrzanymi 
Sparcie, którá dlá osłabienia ich, pod- 
żegała umyślnie domowe między nićmi 
rozruchy. Febidas wódz Spartański, przez 
zdradę niektórych Tebanów , opanowat 
własnym domystém Kadmeyski zamek, 
Gwałtowność ta w czasie pokoiu popeł- 
niona, wzburzyła umysły wszystkich 
Greków. Senat Spartański, czyniąc niə 
by sprawiedliwość , ukarał swoiego wo» 
dza odięciem władzy nad woyskiém , i 

; wing 
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wing pieniężną ; ale zamku Tebanóm 
nie oddał , owszem mocnieyszą załogę 
w nim osadził. Wszyscy za zgubionych 
iuż poczytywali Tebanów , nie myśląc 
iak potężną oni we dwóch Obywatelach 
mieli obronę. 

Epaminondas , któremu Cyceron mię- 
dzy naywiekszémi Grecy: ludźmi picr- 
wśzcństwo dale, wziął naydoskonalszé 
wychowanie w domu pace swego Poly- 
mma, u którego naymedrsi ludzie i nay- 
biegleysi w sztuce woieancy bohaterowie 
przebywali. Rówiennikiem Epaminondy 
był Pelopidas , bogatego maiątku dzie- 
dzic, a równą z EA miłością Oy- 
czyzny i dobra powszechnego pałaiący, 
Wielkość Tebów z nićmi się zaczęła, i 
wtśz z jch śmiercią znikła. Plutarch za 
rzecz godną uwagi wspomina , iż dway 
ci Obywatele, przez wszystek czas swo- 
iego w Rzećzypospolitey urzędowania, 
tak w pokoin fako i w woynie, zacho- 
wali między sobą nayściśleyszą iedność, 
Służyli razem Oyczyznie bez zazdrości ; 
bo dalecy od wszelkich osobistych wzglę- 
dow, iedćn mieli obadwa zamiar, aby 
ią kwitnącą i potężną widzieli. 

Gdy załoga Spartańska Zamek Ka: 
dmeq trzymała, a strona Spartańczykóm 
przyidzna , opanowała rządy w Tebach; 
Pelopidas z wielu inszemi Obywatelami 
ustąpił na wygnanić do Aten. Epaminon- 
das pozostał w Tebach, iako mniey po- 
deyźrzany , ze się zdawał bydź spokoy- 
ność kochaiacy, i wszystek zatopiony 
w naukach, Z dwunastą z pomiędzy to- 

Cz , warzy- 


Rp- 
Chrz. 370a 
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warzyszów swego wygnania zmówiwszy 
się Pelopidas, wchodzi taiemnie do Teb, 
tyranów iednych śpiących, drugich bie- 
siaduiących morduie: Spartańczyków do 
ustąpienia zzamku przymusza, i wje- 
dnym dniu zupełaą wolność oyczyznie 
swoićy przywraca. 

Spartańczykowie poczytuiąc za znie- 
wagę swoie to wybicie się z niewoli, 
biorą się do oręża przeciwko Tebóm. 
Pelopidas hetmaniac Tebanóm, przez czę- 
ste podiazdy zaprawią ich do zwycięże- 
nia tych nieprzyjdciół , którzy się dotąd 
niezwyciężonymi bydź zdawali. W roku 
przed Erą Chrześciiańską 370. Epaminon- 
das wodzem od Tebanów mianowany, 
wygrał sławną pod Leuktrami potyczkę, 
w którey Kleombrot Król Spartański zgi- 
nat, a Spartańczykowie, lubo nierówhie 
licznieysi, na głowę porażćni zostali, 
Zwycięztwo to "zjednało Tebóm wielu 
Sprzymierzeńców. Epaminondas i Peloe 
pidas na czele ogromnego woyska wkro- 
czywszy do Lakonu, kray ten aż pod 
same Spartę pustoszyli; ale nić mogąc 
wywabić Agezylausza do potyczki, na 
miasto nie uderzyli, Podobno aby nieścią- 
gneli na siebie powszechney Greków nie- 
nawiści , nie chcieli gubić do szczętu tak 
sławney Rzeczypospolitey: dosyć maiąc 
na takićm iey upokorzeniu , że owi Spar- 
tanie, którzy się chlubili, iż nigdy od 
kobiety Spartańskiey dym nieprzyiaciel- 
skiego obozu nie był widziany , obleżeni 
przez wzg gardzonych niegdys Tebanów , 
ruszyć się z miasta nie śmieli, 


Sławą 
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Stdwa oręża Tebańskićgo pociągnio- 
né Narody , iedne się o ich przyiazń , 
drugić o opiekę ubićgały. Macedoniid pod- 
daiąc wyrokowi Teb spór wszczęty o na- 
stępstwo tronu, dała na znak swoiey 
podległości zakładników. Był między 
inszymi Filip, który w domu Epaminon- 
dy trzymany, pod tym wielkim Mistrzem 
wydoskonalił swoić przymioty na zgubę 
Grecyi. Król Perski przysłanego od Te- 
banów Pelopidę ze względami osobli- 
wszemi przyiawszy, zawarł z Tebami 
przyjaźń i związek, a Posłóm Lacede- 
mońskim żądania ich odmówił. Tessa- 


lowie uciążeni od Alexandra Tyrana 


szukali wsparcia u Tebanów. Wysłany 
tam Pelopidas, urządził zrazu Prowin- 
cyą, trzymany potem w więzieniu od Ty- 
rana , uwolniony za przybyciem Epami- 
nondy , zginął nakoniec w potyczce prze- 
ciw temuż tyranowi. 

Po śmierci Pelopidy żal i smutek ogar- 
nął Teby, którym wszystka nadzieia 
w samym iuż tylko Epaminondzie zosta- 
ła. Gdy się nowa woyna: zajęła między 
Mi¢szkancami Arkadyi: gdy Ateńczyko- 
wie, odstąpiwszy związku z Tebami, z La- 
cedemończykami się sprzymierzyli: gdy 
inszé Miasta Greckie zazdrosaćm okićm 
na tak nagły wzrost potęgi Tebańskiey 
patrzać poczęły; chciał Epaminondas za- 
dać ostatni cioś Sparcie , i ubieżeć ią nie- 
spodziewanie , ilé że Agezylausz oddalo- 
ny zwoyskiem, zdawał się nie módz przy- 
nieść iey wcześnego ratunku. ” Ale ten do- 
ciekłszy , zamysłu  nieprzyiacielskićgo-, 
i po- 


< 300; 


48 OPISANIE JKOGRAFICZNE 
powrócił spieszno , i meztwém swoiem 
Spartę od zguby ostatniey zachował. Na- 
stąpiła w roku przed Erą Chrześciiańską 
363. walna pod Mantyneą bitwa, gdzie 


Epaminondas znowu zwycieztwo zupel- 


he nad Spartanami otrzymał, ale sam 
z rany odniesionéy umarł. Wielki ten Mąż 
uniesiony gorliwością o chwałę swoiey 
Ojczyzny ; cheiat byt zjednać iey wyż- 
szość potęgi na morzu, iak iuz na lądzie 
zjednat. . Śmiercią jego spełzł tak wielki 
zamiar, któremu on sam mógł wydo- 
fac, owszem cała Teb świctność z nim 
prawie zgasła. 


VI. PANOWANIE FILIPA KRO- 

LA- MACEDOŃSKIEGO. RO- 

KU PRZED ERĄ CHRZEŚCI- 
JAŃSKĄ 360. 


Ne trzy mocarstwa zdáwała sie bydz 

podzieloną na ów czas Grecyd. Tes 
bańska Rzeczpospolita na upadku Laces 
demońskićy gruntować swoie potęgę chcia= 
ła; Lacedemońska klęsk poniesionych 
wetować, Ateiskd na pozór z Spartań- 
ską sprzymierzoną czekała tylko pogo- 
dy, aby źwątlone wzaiemnemi walkami 
Teby i Spartę wraz pokonać. Ale Filip 
osiągnąwszy 'Trón Macedoński , zamysły 
tych Rzećzypospolitych pomieszał, i sam 
pierwszeństwa potęgi między Grekami 
otrzymał, 

Jeszcze on w zakładzie u Tebańczy: 
ków zoztdwat; kiedy Perdiccas brat ie» 


go 
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go starszy Krél Macedonski zginat w bi- 
twie przeciwko Jlliryyczykém. Wiado- 
mość te odebrawszy Filip , powrócił za- 
raz do swoiey Oyczyzny , uprzątnął wszel- 
kié zawady , tron po bracie osiadł , do- 
mowe zamieszki uspokoił, obcych nie- 
przyiaciół pokonał, opanował miasto 
Krenidę, które od swoiego imienia na- 
zwał Philippi, i tam drogić kruszcowe 
góry otworzył, których pożytek służył 
mu do iednania sprzymierzeńców , do 
utrzymywania na Żołdzie znaczney cu- 
dzoziemców liczby, a nawet i do zwy- 
ciężenia Grecyi , którą piećniądzm: raczey, 
niżeli orężem zawoiował. Philippus , 
mówi Valerius Maximus , maiore ex par- 
te mercator Graeciae , quam ‘victor. 
Zwićdzaiąc znacznieysze Miasta -Gre- 
cyi, poznał doskonale każdego Narodu 
skłonności, związki, rządy , potęgę , po- 
strzegł powszechne prawie zepsucić , i 
taki stan Grecyi, iż się zdawała żądać 
iedynowładzcy. Sądząc siebie do tego 
bydź przeznaczonym ; zamysł swóy 
w gtebokiém utaiéniu trzymał, a tym 
czasćm do niego wszystkie kroki kiero- 
wal, i nakoniec zwyciężył Greków za po- 
mocą samychże Greków , którzy go nie- 
bacznie za narzędzie do własney zguby 
użyli. Demostenes Ateńczyk chciał wy- 
mową swoią ocucić w Grekach miłość 
chwały, miłość Oyczyzny , miłość wole 
ności; ale próżno wmówiśł w nich tego 
ducha, którym iuż tchnąć przestali. Za- 
midst ścisleyszego wtedy łączenia się na 
obronę wspólną przeciwko tak potężne 
mu 
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mu nieprzyidcielowi, niszczyli się i o- 
wszem sami braterską woyną , która na: 
zwaną była Woyng Świętą. 

Przyczynę do tey woyny dali Foceń: 
czykówie, którzy grunta Apollinowi Del. 
fickiemu poświęcone odwazali się na swóy 
pożytek uprawiać. Postępek tén: poczy- 
taho za swiętokractwo , i przestępcy wis 
nami pićniężnómi skśrani. Ale gdy wy- 
tokowi Amfiktyonów nieposłuszni, ie- 
szcze i skarbiec Delficki złupili; woynę 
przeciwko nim uchwalono. W sprawie tey 
na dwie części podzielili się Grecy: iedni 
za zgwałconemi bóztwa prawami, dru- 
dzy na obronę Foceńczyków wzięli się 
do oręża. Filip, któremu ta woyna náy- 
zręczniey do zamysłów iego przypadła , 
troskliwszy o własne po: niżeli o 
prawo Delfickiego Apollina , chętnie pas 
trzatna wzaiemne Greków niszczenić sięz 
sim atoli w spokoyności zostawał , poki 
go Tessalowie na pomoc nie wezwali. Po: 
szedł tam śpieszno , Tyranów ich Liko- 
fronta i Tyzyfona w ypedzit , a usiuga tq 
zjednał sobie przywiązanie Tessalów, któż 
rych wyborną iazda z piechotą , z piechotą 
Macedońską złączona , Filipowi naprzód, 
a potem Alexandrowi W. do otrzyma- 
tiych zwycięztw wielce pomogła. 

Polityką swoią przyczyniwszy się zna* 
cznie do poróżnieni i osłabićnia miast 
Greckich Filip, wdał się nakoniec w woy* 
nę świętą iako obrońca Kościoła Apolli- 
na; ułudził Ateńczyków zawarciem z Nie: 
mi oboiętnego pokoiu: opanowaśł ciesni- 
hy Termopilskté, które mu wstęp do 

Grecył 
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Grecyi otworzyły, pokonał Foceńczyków; 
a postrachém , namową i pieniądzmi 
dokazat, że go umieszczono w Zgroma- 
dzeniu Amfiktyonów , wkrótce zaś potem 
wodzem naywyzszym Greków przeci- 
wko Persóm ogtoszono. 

Strona iemu przyiazna licznieyszą co- 
raz i potężnieyszą była między Greka- 
mi. Miał on w każdem mieścić płatne o- 
soby, które pod pozorem dobra powsze- 
chnégo , zamiaróm iego służyły. Dema- 
gogówie nawet , czyli Mówcy Atenscy , 
których powinnością było przekładać lu- 
dowi sprawy powszechności tyczące się, 
i oświecać go o prawdziwych Kraiu po- 
trzebach , nie inaczey w zgromadzeniach 
mówili, iak zaprzedanémi usty Królowi 
Macedońskiómu. Wprowadzone nieszczę- 
śliwie przez. Peryklesa zbytki , zaraziły 
wszystkich Ateńczyków chciwością bo- 
gactw. Skarb publiczny trwoniony był 
na widowiska teatralne , na bawićnić pło- 
chego ludu, ma zakupowanie kresek , na 
przepych Obywatelów niektórych. W tém 
to powszechnem zepsuciu , w tym zbliża- 
jącym się wolności zgonie , sami tylko, 
Focyon,.i Demostenes , zarazie Kraio- 
wóy i złota Macedońskiemu niedostepne- 
mibyli. €i tylko dway Obywatele giną- 
cą Grecyą wszelkiemi sposobami rato- 


wać chcieli; kiedy płatne od Filipa .du+ 


sze haniebnie ią zdradzały. 

Focyon, hetmaniąc woyskóm , prze- 
szkodził po kilkakroć zamystom dumne: 
go Macedończyka. Demostenes mocą wy- 
mowy swoićy budził uspione Greków 

ś umy- 


R.p.E. 
Chrz. 338- 
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umysły, Wszakże ledwo ostatniem nie- * 
bezpieczeństwem ocuconć Ateny; dopie- 
ro związek z Tebami i Spartą uczyniły: . 
Filip nie mogąc tego związku rozerwać 
zwyczayną sobie polityką , wszedł z mo- 
eném woyskićm do Beocyi i stoczył pod 
Cheroneą bitwę , w którey Grecy , mimo 
naywiekszé w potykaniu się męztwo , 
przez niebiegłość swoich Hetmanów , bo 
Focyona, czyli trefunkićm, czyli przy- 
iaciół Filipa sprawą oddalono pod ów 
czas , zupełnie porażeni zostali roku przed 
Erą Chrześciiańską 338. Dzień ten, mó- 
wi gustinus, był ostatnim dniem chwó- 
ty i wolności Greków: Hic dies univer- 
sae Graeciae 65 gloriam dominationis, EF 
vetusti [simam libertatem finivit. 
Przeciwnie Macedontid, słaba przed- 
tem , wzgardzoná, częstokroć hołduią- 
ca, a zawsze obrońców szukać przy- 
muszona , władać zaczęła losami Grecyi, 
Zginął Filip w drugim roku po Che- 
roneyskićm zwycięztwie , zabity zdra- 
dziecko od Pauzaniiasza. Alexandrowi 
synowi swemu zostawił Królestwo silne 
i poważane z mocném i zwyciężać na- 
wykłem woyskiem. 
Ateńczykowie odebrawszy wiadomość 
o smierci Filipa, żadnego umiarkowa- 
nia, żadney nawet przystoyności w oka- 
zach radosnych zachować nie umieli: a 
co haniebnieysz4, za namową Demoste- 
nesa, ofiary uroczyste Bogóm na podzie- 
kowanie za tak pomyślne zdarzenie , a 
zaboycy koronę w nagrodę dopełnioney 
zbrodni, wyrokićm publicznym wyzna- 
czyli. 
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czyli. Insi to iuż byli Ateńczykowie od 
owych , którzy nie dozwolili Temistokle- 
sowi wykonać nayważnieyszego dla Oy- 
czyzny zamysłu, przeto, iz zdaniem 
Arystydes: uznany był za niegodziwy. 


VIL PANOWANIE ALEXAN- 


DRA W. ROKU PRZED ERĄ 
CHRZEŚCIIAŃSKĄ 336. 


‘A lexander rozporządziwszy | wewne- 


trzne Królestwa swoiego sprawy ,.o- 
brócił zaraz oręż na sąsiadów , i utrzy- 
miał w posłuszeństwie tych , którzy mło» 
dością iego wzgardzaiąc, chcieli zrzucić 
iarzmo przez Filipa na nich włożone. 
Grecy także od Demostenesa pobudzeni, 
uzbraiali się przeciwko potędze Mace- 
dońskiey. Tebaném osobliwie, na fał- 
szywie rozsianą wieść o śmierci Alexan- 
dra, zdawała się naysposobnieyszd pora 
do odzyskania wolności. Przybićgł na- 
tychmiast. Alexander pod Teby , a nie 
mogąc powolnie pokoiu zyskać, szturm 
przypuścił , mićszkańców w pień wy: 
ciął , i miasto do szczętu zburzył, dóm 
tylko Pindara, przez szacunek tak _ słą- 
wnego Poety , ocdlaiac. Surowość ta za- 
trwożyła innych Greków , którzy się aż 
do podłości podległość i wierność o- 
świadczać Alexandrowi ubiegali, i wo- 
dzém go swoim przeciwko Persóm o- 
głosili. 

Nic bardziey nie pochlebiałó chęcióm 
Alexandra, nad tę wyprawę, do któréy 

Filip 


. 


Rep. E. 
Chrz. 336» 


R.p.E. 
Chrz. 323. 
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Filip iuż byt wszystkie przygotowani 
poczynił. Uspokoiwszy więc Grecyą, i 
rządy Państwa Antypatrowi oddawszy, 
z wybornem woyskićm do trzydziestu 
tysięcy wynoszącem, poszedł do Azyi, 
maiąc tak małemi siłami obólać nayo- 
gromnieyszą Persów potęgę. Otrzymał 


pierwsze nad Persami ,zwycieztwo u 


Graniku rzeki:, drugić przy lssie, gdzie 
matka, żona, dwie córki i syn Daryu- 
sza, w niewolą dostali się zwyciężcy, 
trzecie nakoniec pod- Arbeig. Daryusz 
po tćy ostatnićy przegrancćy tron i Życić 
w krótce utracił, 

Paném Monarchii Perskiéy zostawszy 
Alexander , pokondwszy potem Indów = 
Scytów ; i niektóre inszé Narody, umarł 
w Babilonii maiąc lát 32. roku przed 
Erą Chrześciiańską 323. 

Smierć Alexandra żalem. powsze- 
chnym przeięła i Macedończyków na- 
wykłych pod nim zwyciężać, i Persów, 
którzy łąskawego doznawali zwycięzcy, 
a co ndydziwnieysza, płakała po nim 


ta nawet familiid, którą tronu i wolno- | 


ści pozbawił. Ludzkie ze zwyciężone- 
mi obchodzenie się, okazywane wzglę- 
dy matce, żonie i corkóm Daryusza:, 
które u niego w niewoli będąc, zosta» 
wały nie jak w obozie nieprzyiacielskim, 
ale iakby w mieyscu naypowśżnieysze- 
go schronienia , iakby w świątyni po- 
wściaągliwości , są zaiste ndypieknieyszq 


Alexandra W. chwśłą. Miał Monarcha. 


ten wielkić przymioty udoskonalone wy- 
chowanićm wziętem pod okiem Filipa, 
: "a pod 


w 


STs 


dra zhańbiły. Dzieła tego Woiownika 
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a pod nauczycielstwém Arystotelesa. Aie 
nieznaigca żadnych granic ambicyś ; bez- 
rozumná prożność głoszenia się synem 
Jowisza (a) wymagani¢e od wolnego i 
zwycięzkiego- narodu niewolniczych po- 
kłonów , sromotne opilstwo, gwałtownź 
gnićwliwość , niesprawiedliwć i srogić 
zgubienie naywślecznieyszych i naywier- 
nieyszych wodzów , a nawet niektórych 
ndylepszych przyińciół w śrzód wesołości 
uczty zamordowanić , pamiątkę Alexan- 


mamić zawsze i zadziwiać będą umy- 
sły , które rzeczami nadzwyczaynemi u- 

wodzić się zwykły : ale w zdaniu umie- 
iących się zastanawiać , ubywa im sza- 


cunku , „gdy uważą z jakićmi narodami 
miał do czynienia, 


(a) Matka Alexandra Olympia dowiedzia- 
wszy się o tćy syna swoićgo próżności, 
dowcipnie mu ią w liście swoim wytknęła, 
prosząc go, ażeby przez udawśnić się sy- 
nem Jowisza, nie chciśł iéy poróżniać z fits 
NONG» 
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Dzieie Greków w okresie lat t77. 
00 śmierci Alexanora W. do zbu- 
rzenia Koryntu, toiest 00 roku 
323. 00 roku 446. przed Erg 
Chrzęściiańską. 


i PODZIAŁ MONARCHI PO 
SMIERCI ALEXANDRA 
WIELKIEGO. 


Uie Alexander W. będąc paném Mo» 

narchii , którą zawierała w Eutopie, 
oprócz Macedonii dz iedzicznćy , Tracyą 
i Uhryqg zawoiowane , a Grecyą całą _ 
w opiece, czyli raczey w podległości 
trzymaną: w Azyi od Helespontu aż do 
Oceanu Indyyskićgo wszystkie Narody, 
w Afryce Egipt i Lybiia panowanić iego 
uznawały. Wszakże Kraie te wszystkie 
nie były w rzeczy samey podbite ; ale 
raczey uległy męztwu, biegłości i szczę» 
ściu Alexandra. Nowe, i tak nagle a 
tak ogromnie urosłć Państwo , będąc zło. 
Żonć z tylu rozmaitych Narodów , wia- 
rg od siebie, rządem, mową i obyeza- 
iami odmiennych , nić mogło się długo 
utrzymać , chociażby nawet Alexander 
zestawił był godnego siebie następcę, 
Cóż dopiero, gdy brat iego Arydeusz 
z Filipa i Filliny tanecznicy spłodzony , 
był niedołężnego umysłu? Herkules syn 
Alexandra z Barsyny wdowy po Mea 

mno- 
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mnonie Rodyyskim, ani lat przyzwoi- 
tych, ani przywiazanid Macedończyków 
nie maiąc, nie mógł prawa swoiego do 
następstwa popierać. Sam Alexander 
widząc się blizkim śmierci, nie smidt 
nikogo mianować po sobie mastępcą : i 
gdy się go pytał Perdiccas, komuby zo- 
stawił tak obszerną Monarchiią * godniey- 
szemu rzekł, przewiduiąc zapewne kłó- 
tnie i rozróżnieniń, które po iego zey- 
ściu nastąpić miały między znaczniey- 
szemi wodzami (b) 

Za umową iednak tychże Wodzów , 
osiadł na tronie Arydeusz, wziąwszy 
imić Filipa: a gdy Roxana brzemienną 
od Alexandra zostawionś, powiła wkrót- 
ce Syna, którego Alexandrem nazwano; 
i ten także za Króla wspólnie z Aryde- 
uszćm był uznany. Perdiecas , którćmu 
Alexander W. sygnet swóy umicraiąc 
zostawił, był opiekunem młodego Na- 
stępcy , i rządzcą państwa. Zazdrość 
wzaiemań między znacznieyszymi Mace- 
dończykami, nie dozwoliła im zgodzić 
się na iednego z pomiędzy siebie : a pod 
panowaniem niedołężnego i dziéciecia , 
spodzićwali się mieć czas i sposobność 
do uskuteczniénid zamiarów swoich. 
Mniey. dumni, róścili sobie nadzieię , że 
nad powierzonemi swoim rządóm Pro- 
wincyami , udzielną władzą opanuig: a 
innych ambicyź nie inne sobie zamierza- 

ła 


(b) Wodzowie ci byli: Perdiccas, Anti. 
pater, Antigonus , Cassander, Demetrius A 
Seléucus , Eumenes, Ptolomeus, Lysimas 
chus , Crater te. 


48 OPISANIE JEOGRAFICZNE 


ła obręby, tylko całey Monarchii granie 
ce, W tych rozterkach wszystka Ale- 
Xandra W. Familiia zbrodniami tychże 
Wodzów wygubioną została; a z podziee 
loney na wielć części Monarchii, trz 
były znacznieyszé Królestwa : Egipskie , 
Syryyskie , i Macedońskie, 


Il. KRÓLESTWO EGIPTU 


o śmierci Alexandra W. Ptolomeusz 

Macedończyk, syn Lagusa , rządczą Egi- 
ptu będący, Królem sie Jego ogłosił, i 
potomkóm swoim tron wrdz znazwi- 
skiem (c) zostawił. Założył mieszka- 
nie swoie w Alexandryi mieście od Ale- 
xandra W. wystawionem , które przez 
jego staranie i opiekę zostało wnet 
nayludnieyszém , nayhandlownieyszém i 
naypieknieyszém miastem, Pod pano- 
waniem Ptolomeusza Filadelfa , stary te» 
stament przełożono na Grecki ięzyk; 
przełożenić to znaiomć iest pod naz wi- 
skiem Wykładu siedmiudziesiąt. Jego take 
że staranićm dokończona na Wyspie Pha- 
ros sławna wieża, teyże Wyspy imie» 
niem nazwaną , a między siedmiu cu- 
dami świata u starożytności liczona. Był 
to z białego marmuru gmach wielki kwa- 
dratowy na którego wierzchu latarnia 
przyświecała okrętóm w nocy płynącym: 
midł on kosztować talentów ośmset , 

które 

DRE 

(c) Królowie Egipscy nosili Jmić Pto= 
łomenszów , a przydanćmi lub praybranémi 
nazwiskami, iakoto: Soter Philadelphus, Evera 
getes Se. różnili sigs 
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które ieżeli były Altyckić wynosiły zło* 
tych polskich , 6, 600, 0005 ieżeli Alexan- 
dryyskie ; dwoie tyle. Na mieyscu tey 
wieży zburzoney przed kilku wiekami, 
iest terdz zamek osadzonoy załogą do 
pilnowania portu. Wyspę Pharos odle- 
głą dawniey na sićdm stay od lądu, złą- 
czyli Ptolomeuszowie groblą. 

Kościół Serapeon, w którym złożo= 
no posąg Serapisa z Synopu sprowadzo- 
ny, był także dziełćm Ptolomeuszow: a 
według świadectwa Dzieiopisów , nie by- 


« ło w świecie nic Kościołowi temu równe: 


go, ani wspaniałością, ani pięknością, 
prócz kapitoliium Rzymskiego. 

Nie należy zamilczeć o sławney Bibli- 
otece Alexandryyskiéy. Ptolomeusz Soter, 
uczony sam i nauki lubiący, zakład iey 
początkowy uczynił. Filadelf i poźnieysi 
Królowie tak ig pomnożyli, że w nićy do 
siedmiukroć sta tysięcy xiąg liczono. Część 
iedna była przy Museon czyli Akademii 
jeszcze od Sottera założoney , druga przy 
Kosciele Serapisa. Pod czas woyny Juliiu- 
sza Cezara z Alexandryyczykami , pos 
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Żar ogniowy pochłonął Bibliotekę przy 


Museon będącą: druga ocdlata, a różne- 
mi czasy pomnażaną , osobliwie gdy Ma- 


*rek Antoni darował Kleopatrze dwakroć 


sto tysięcy xXiąg z Królestwa Pergamu za- 
branych, odzyskała dawnieyszą liczbę 
i okazatos¢ , i przy ni¢y po mimo zdarza- 
ne w państwie Rzymskiem odmiany, zas 
wsze się utrzymywała. Naostatek w ro- 
ku po Narodzeniu Chrystusa Pana 642. 
spalona przez Sarącenów z rozkazu Ka» 
D lifa 
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lifa Omara, kfory hetmanowi swoiému 
pytaiacému się co miał z tym skarbem 
uczynić , odpisał: xięgi te zawieraia ną- 
uke , albo z Alkoranem zgodną , albo ić- 
mu przeciwną: ieżeli zgodną, są niepo- 
trzebne : ieżeli przeciwna, sa szkodli- 
we. Skazanć zatem na ogień, służyć mia- 
ły zamidst drew do opalania łazićn pu: 
blicznych przez sześć miesięcy: 

Po Filadelfie nastapił Ptolomeusz Ever- 
getes , włosy Bereniki siostry, a razem 
żony iego podobało sie Astronomóm mię- 
dzy znakami niebieskiemi umieścić. Pod 
temi trzema Królami, którzy ludność, 
hand@l i nauki roższerzali, kwitnącym 
był i szczęśliwym Egipt. Następcy Ever- 
geta zbytkami tylko albo zbrodniami są 
pamiętni, Panowanie Lagidów w Egipcie 
od Ptolomeusza Sotera do śmierci Kleo- 
patry, trwało przez lat 293. rachuiąc la- 
ta rządów Ptolomeusza zarńz od smier- 
ci Alexandra Wielkicgo. 


UI. KRÓLESTWO SYRYI. 


RO ee syn Antyocha , iednego z Wo- 
dzow Macedońskich , którzy jeszcze 
pod Filipem służyli , miał sobie oddane 
po śmierci Alexandra W. rządy Babilo- 
nii. Jdac za przykładem inszych rzadz- 
ców , którzy się poczynili Panami swo- 
ich wydziałów , był założycielem Króle- 
stwa Sytyyskiego , ktorego się granice od 
rzeki Eufratu, do rzeki gndu. rozciaga- 
ły. Od niego wzięła swoie nazwisko stds 
wha Era Seleucydów . poczynaigca się 
w dwu- 
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w dwunastym roku po śmierci Alexandra; 
toiest roku przed Erą Chrześciiańską 312. 
kiedy Seleukus woysko Antygona pobi- 
wszy , panowanie swoić w $yryi ugrun> 
tował. Podług Seleucyady rachowali lata 
Żydzi, Chrześciianie, i Machometanie, i do- 
tąd ieszcze u niektórych Narodów wscho- 
dnich iest w używaniu. Zydzi nazywa- 
li ig Erą kontraktowg, ponieważ zaczą- 
wszy podlegać Krolóm Syryyskim, we- 
dług niey powinni byli kiasdź lata we 
wszystkich kontraktach i Aktach Urzę: 
dowych. Sposób tén : liezénia zachowali 
aż do dziesiątego wiekw Ery Chrześciiań: 
skicy, w którym dopiero zaczęli przy- 
padki 'wszystkie łatami. od Stworzenia 
świata oznacząć,* W Kiegach: Machabey- 
skich Seleucyas nazwaná siest Erą. Krole- 
stwa Greków. -Arabowie zowią ią: Tarice 
Dechilkarnaim ; czyli- Erą, Duiu-różnego. 
Podług. Appiiana nazwisko to ‘dane 
było Seleukowi dla iego -nadzwyczay- 
ney siły, że wołu szalonego za rogi u- 
chwyciwszy w biegu utrzymał: iakoż 4 
Snycerze zwyczaynie posągi ićgo Z roga- 
mi wolemi na głowie udawali. 

Rządy Seleuka. były łaskawe , spra- 
wiedliwe , do szczęśliwości i ozdoby: Pań- 
stwa dążące. Wystawił miast wielé, a 
między inszemi Seleucyg nad rzeką: Ty- 
grem, na przeciw tego mieysca „r gdzie 
dzisińy iest miasto Bagdad , i Antyochi- 
ią nad rzeką Orontem(d ) ktéra naprzód 

D2 Kro- 


(d) Było kilkanáście innych midst różnć- 
mi czasy stawianych , którć się także Antyo- 
chiiń nazywały. 
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Królów Syryyskich, potem. rządzców 
Rzymskich nakoniec Patryarchów Chrze- 
ściiańskich stolicą. była, Te od niego wy- 
stawioną Antyochiią ieszcze za czasów 
Pliniiusza nazywano Królową Wschodu y 
ale-w roku po Narodzeniu Chrystusa 1262, 
przez Bibalisa Sułtana Egiptu wzięta i 
zburzona zostałą. Dzis na tem mieyscu 
stoi małá wioseczka nazwiskiem Anthas 
kiia , rozwalinami dawnéy Antyochii zna» 
czna: a stolicą wschodnich tych Prowin- 
cyy iest terńz miasto Alep. 

Następcy Seleuka nić maiąc iego przy- 
miotów, wiele Prowiacyy od Krolestwa 
$yryyskiego stracili. Pod panowaniem 
Kallinika, Arsaces zbuntowawszy Partów, 
założył nowe mocarstwo , które w dal- 
szym czasie Rzymski¢mu nawet Państwu 
strasznem było. W Azyi mnieyszey , któ: 
rq Seleukus zdobył na Demetryuszu , Sys 
nie Antygona, utworzyły się oddzielnę 
Królestwa: Bytynii, Pergamu, Pontu , Kap: 
padocyi 8c. Antyoch Wielki nieszczęśliwie 
przeciwko Rzymianóm woidwat, 'Nako- 
niec samiż Seleucydowie, iakby sprzy- 
siężeni na własną zgubę, woyny.z sobą 
okrutnć wiedli. Syrowie zbrzydziwszy 
sobie ich panowanie , oddali Tron Ty- 
granowi Królowi Armenii, Na tym Pom- 
peiusz W. zdobył Syryą i obrócił ią w Pro- 
wincyą Rzymską. Antyoch Azyatyckim 
zwany, ostatni Seleuka Potomek , w pry- 
watnym stanie Życia dokończył. Trwało 
Królestwo Syryi pod panowanićm Seleu- 
ŚR przez lat 248. tolest odroku 3x2. 
do roku 64. przed Erą Chrześciiańską. ` 

IV. 
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IV. KROLESTWO. MA- 
CE DON dt 


gg Ae , również iak inszé państwa 
Vipo śmierci Alexandra W. pozostałć, 
, była placem boiów i zbrodni. -Kassander 
syn Antypatra, wygubiwszy resztę Kré- 
lewskiego domu tron opanował. Syno- 
wie iego między sobą niezgodni, pań: 
stwo i Życie wkrótce stracili. Demetry= 
ńsz, Poliorcetes syn Antygona, gdy chce 
odzyskiwać straconć-w Azyi przez Oy- 
ca swego Prowinacye; w niewoli u Seleu- 
ka Króla Syryyskiégo zycid dokonywa. 
Pyrrhus Epirotów i Molofsów Król, woy- 
ną z Rzymianami sławńy, władał przez 
lat kilka Macedoniia wspólnie z Lizyma= 
chém. Pod panowaniem piąciu pożźniey= 
szych Królów niegodnego wspomnićniń 
' nie nastąpiło. Filip od Rzymidn zwycie= 
Żony musiał przyjąć i podpisać podané 
sobie obowiązki pokoiu, Perseusz syn ie- 
o i następca z temiż ‘Rzymianami wo- 
iuiąc, wolność i tron utracił, a Króle- 
stwo Macedońskie w lát 155. po śmier= — 
ci Alexandra W. zamiénioné= została 
w Prowincyą Rzymską roku przed Erą 
Chrześciiańską. 167. 


V. STAN GREKÓW OD 
SMIERCI ALEXANDRA 
z WIELKIEGO. 
W itdomosé o. śmierci Alexandra W. 
była dla Greków hasłem do KRZ 
: ; ska- 
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saniá wolńości. Demostenes lnbo/na wy+ 
gnaniu bedący?, namówił wielć miast do 
łączenia się z Atenami, Sprzymierzonć 
woysko Greków otrzymało wprawdzię 
zwycięzbwo nad Antypatrem : ale. wkrót- 
ce tenże Antypater zwycięzcą, przymu- 
sił Ateńczyków do podpisania uciążliwe 
go, pokaiu, którym sie obowiązali, o- 
prócz wrocenia kosztów woiennych , zna- 
czną pieniężną summe zapłacić, do Zam- 
ku Mumychia załogę Macedońską przyjąć, 
i Demostenesa woyny tey sprawcę, Wy- 
dadź. Mówca tea uprzedził zemstę nie- 
przyiaciół y odbierając sobie życie truci- 
<zną. F 
To nazbyt wezesné do zrzucenia ia- 
rzma porwanié się, było przyczyną że Gre- 
cy hić mogli iuż korzystać z sposobnieyszey 
daleko pory, którey im czekać należało , 
toiest z kłótni i zamieszek wszczętych 
między wodzami Alexandra. Kray ich zo» 
stał i owszem iednym z znacznieyszych 
placem woyny ; a miasta Greckie wszel- 
kich okropności. doznawszy , były zdo- 
byczą różnych zwycięzców ,. którzy ie 
sobie wzaiémpię, Wwyàzićraiąc, załogami: 
swoiemi osadzali , albo Tyranów w nich 
stanowili, Taki zaprędkiego wzburzenia 
skutek przepowiedział Atenóm Focyon, 
tównie 6 dobro’ Qyczyzny gorliwy; iak 
Demostenes, ale w. zdaniach i radach 
swoich mniey gwałtowny, a na okoli- 
czności czasowe więcćy baczénia daiący» 
Atenczyk teh poczciwością, sprawiedli= 
wością, obywatelstwem i dziełami wot 
iennemi słynący, na śmierć od własnych 
SZA ziom» 
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ziomków wskazany, doznał losu pra- 
wie wszystkim wielkim mężóm w Ate- 
nach pospolitego. 


WI RZECZPOSPOLITA 
ACHEYSKA. 


Gs Grecy iarzmem „Królów Macedon: 
skich obarczeni, zdawali się iuż nie 
pamiętać, Ze byli kiedys wolnemi;  Achey- 
czykowie, Naród drobny Peloponezu, 
wskrzeszać dawną Rzeczpospolitą zaczę- 
li. Ostatnié to usiłowanie o wolność, 
godne iest zastanowienia się i uwagi. Jë- 
szcze w owym czasie , kiedy cała nie- 
iako Grecya zmówiła się na zniesienie 


tządów samowładnych ,. m'asteczka: nie-' 


które Achaii wybiwszy sie t-kze z niewo- 
li, uczyniły między sobą zwiazek , któ- 
rego zasadą była równość zupełna , cć- 
lém zachowania wolności odzyskaney. 
Każde miasto rządziło się u siebie -wla- 
snemi prawami, i swoich miało Urzę- 
dników : ale co do spraw powszechno- 
ści tyczących się wszystkie podlegały u- 
stawóm wolney Rady czyli "zjazdu po- 
spolitego y składającego się żosób przez 
k żde miasto żwiazkowć wysyłanych. 
Tam zawierano przymierza, wydawano 
woynę , naznaczano poselstwa, nakazy- 
wano podatki &c. Dway Pretorowie, 
którzy. po Grecku nazywali się Stratęges, 
corocznie odmieniani , przodkowali w tem 
Zgromadzeniu , zwoływali wielką radę 
dwa razy do roku z prawa, a w przy- 
padku potrzeby ; nadzwyczaynie + przy 
nich 
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nich była naywyższa powaga w czasie po» 
koiu, a w czasie woyny naąywyższa nad 
woyskiém władza. Bez bogactw , bez 
potęgi, umiała ta Rzeczpospolita zje- 
dnać sobie poważanić sprawiedliwością 
i dobrocią rządu. Nie raz wyrokiem swo- 
im godziła zatargi inszych Narodów , do 
icy się pośrzednictwa udaiących i na zda- 
niu ićy chętnie przestaiących. Wolna od 
chciwości i ambicyi zachowała spokoy- 
ność w pośrzód rozmaitych odmian i za: 
wieruch, których całą Grecya doznawa- 
ła. W rządzie i prawach iey, ani Filip, 
ani Alexander W. Zadnéy nie uczynili 
odmiany. Dopićro pod następcami Ale- 
xandra rozstrzygł się tak zbawićnny zwią- 
zek, gdy niektóre tey Rrzeczypospoli- 
- tey miasta żołnierzem obcym osadzone, 
inne ucisnioné od Tyranów , PAT da- 
wną wolność. 


NI. WSKRZESZENIE DÁ- 
WNE RZECZYPOSPOLITEY 
PRZEZ ARATUSA. ` 


fers, dotychczas między miastami 
Greckiemi mało znaczący , a łotro- 
stwem bawić się przyzwyczaieni, gdy, 
korzystaiąc z wewnętrznych zamieszek 
Greków , naieżdzać Prowincye Pelopo- 
nezu zaczęli, dali powód Acheyczykóm 
do odnowieniń związku. Czterech na- 
przód miasteczek sprzymierzenić się da- 
ło przykład inszym: a utworzenie no- 
wey Rzeczypospolitey , nierównie a bye 
a 


EA 


"= 
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ła piérwszá , rządnieyszey i mocnieyszey, 
było sprawą Aratusa. Nie miśł ten wię- 
cey lat nad dwadzieścia, gdy gorliwo- 
ścią o dobró ziómków swoich zagrza- 
ny, postanowił przywrócić wolność mia- 
stóm Greckim , nad któremi po większey 
cześci przewodzili Tyrani, albo załogi Ma- 
cedońskie. To tak wielkić dzieło zaczą» 
wszy wykonywać od Sycyonu Oyczyzny 
swoićy, przystąpił do związku Achey- 


czyków : od których Pretorem_ obrany , 


urząd ten prawie aż do śmierci nieprzer- 
wanie sprawował. Znieśli Acheyczyko- 
wie dźwnieyszą wadę rządu swoiego , I 
zamiast dwóch Pretorów , iednego iuż 
tylko obierali; poznawszy z doswiddczé- 
nid, że między dwoma ndaywyzszémi 
Urzędnikami zawiść, nieiednakowa zda- 
tność ,różnć zamysłyi chęci, bywały czę- 
sto na przeszkodzie dobru powszechnemu, 

Aratus zaraz pierwszego roku urzę- 
dowania swoicgo, Korynth i kilka in- 
szych midst Peloponezu zjarzma Kró- 
lów Macedońskich wybił, a przyłącze 
niem ich, siły związkowe pomnożył, 
Chciał uczynić tęż samę przysługę Ate: 
ném, ale wspaniałym iego zamysłóm , 
naywięcćy z razu sprzeciwiało się to mia- 
sto, w którem ndygłośniey przedtem ro- 
zlegało się imić wolności. Nawet za roz- 
sianą fałszywie o śmierci. Aratusa pogło- 
ską, Obywatele Ateńscy tak byli zasle- 
pićni , Ze kwiatami głowy wienczyli na 
znak radości , iakby po zeyściu tyrana, 
a nie wybawiciela Grecyi, Wszakże i nie- 
wdzięcznych przymusił potem do odzys 

skas 
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skania wolności ; kiedy przyszedłszy pod 
Ateny z mocnem woyskiem poraził i wy- 
pędził załogę Macedońską. 

Jedyny to zaiste był Acheyczyków Na- 
ród , który wszystkie Kraie chciał po: 
ciągnąć do wspólnictwa szczęścia swoie= 
go. Niektórć Narody, iakby zazdro- 
śnć własney wolności, chcą przewodzić 
nad resztą świata. Acheyczykowie samo* 
władztwa nieprzyiaciele , Żadnych nakła: 
dów , i krwie nawet swoicy nie OSZCZĘ* 


dzaią, dla oswobodzenia i uszczęśliwie- ` 


nia miast uciśnionych. 

Mimo wszystkie rządkie Aratusa przy- 
mioty, któremi on wielkie to dzieto o= 
swobodzenia całćy Grecyi prowadził ; 
przedsięwzięcie iego doznało. potężnych 
przeszkód z strony Spartańczyków, któ- 
rzy pod tenże prawie czas znacźnych do- 
świadczyli odmidn. Agis Król Spartahe 
ski zważaiąc powszechne zepsowanie Na- 
rodu ,.i blizki upadek Rzeczypospolitey 
przez wprowadzone zbytki, chciwość 
bogactw , miękkości rozwiozłość ; chciał, 
wskrzesić dawne obyczaie , i prawa Li 
kurga przywrócić. Ale na-śmietć skaza: 
ny został, za sprawą kollegi swego; Le: 
onidy , obywatelów maietnych , i kóbiet, 
którym nowość ta nie mogła się podo- 
bać. Syn Leonidy Kleomenes na tron 
wstąpiwszy, przedsięwziął przywieśdź 
do skutku zamysloną przez Agisa rzą: 
dów i byczaiów poprawę , ale w jnnym 
dzleko celu: bo przez poniżenie maję: 
tnych spodziewat się uiąć sobie uboższych: 
Obywatelów , i tém latwiey samowładzs 

twa 
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two ogarnąć. Namówił więc Spartanów 
do woyny przeciwko Acheyczykóm , aże- 
by, maiąc po sobie woysko, pewniey 
mógł zamiaru swego dokonać. Aratus kil- 
ka potyczek przeciwko niemu przegrą- 
wszy, był przymuszonym wezwać na 
odsiecz Antygona Doson zwanego , któ- 
ry imieniem małołetniego Filipa synowca 
swego rządy Macedońskiego Państwa spra- 
wowdł. Ten woysko Macedońskie z A- 
cheyczykami złączywszy, zwyciężył Spar- 
tanów: Król ich Kleomenes, po przegra- 
néy walnéy potyczce , schronił się do Egi- 


` ptu: a Sparta poddała się Antygonowi; 


który się z nią obszedł nie iak zwycięz- 
ca, ale iak sprzymierzeniec. Po śmierci 
Antygona , Filip lat pietnaście maiący, 
osiadł na tronie Macedońskim w roku 
przed Erą Chrześciiańską 222. Wezwany ' 
na} pomoc od'Acheyczyków przeciwko 
Etolóm , uczynił zrazu znaczną sprzy- 
mierzonéy. Rzeczypospolitćy przysługę , 
ale wnet niechęć i zawiść przeciwko Ara- 
tusowi i synowi iego powziąwszy ; obu- 
dwóch trucizną zgubić rozkazał. 


Vill. WOYNY MACEDONCZY- 
KOW z RZYMIANAML 


po do tych czas prawie nic nie 
wdawali się do spraw Grecyi. Ale po 
skończonćy drugićy woynie Punickićy za- 
czeli myślic o poniżeniu Filipa Króla Ma- 
cedońskiego , iuż przez zemstę, że Anni- 
bala pićńiędzmi i ludźmi posiłkował, iuż 
przez 


R. p. E. 
Chrz. 196. 
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przez troskliwość, ażeby potęga Mace: 
dońska z czasem zbyt nie urosła ,iuż po- 
dobno stósownie do zamiarów swoich 
względem zawoiowanid całćy Grecyi. Eto- 
łowie sprzymierzeńcy Rzeczypospolitey 
Rzymskićy , nastręczyli pozorną do wy- 
dania woyny przyczynę , żądaiąc u Rzy- 
mián wsparcia przeciwko Filipowi. Fla- 
miniiusz Hetman Rzymski wygrawszy 
walną bitwę na Macedończykach, przy- 
musił Króla do przyiecid pokoiu , którć- 
go obowiązki znacznieyszć między inné- 
mi były: ażeby , trzymaiąc się w obre- 
bach dziedziczney Macedonii , załogi swo- 
ie z midst Greckich powyprowadzał: ty- 
siąc talentów , pięćset natychmiást , a dru- 
gić pięćset w cjagu dziesięciu lat Rzeczy- 
pospolitćy wypłacił, i syna swego De- 
metryusza -w zakładzie do Rzymu posłał, 
Zakładnik ten przymiotami swoiémi zje: 
dnáł sobie powszechny szacunek w Rzy- 
mie; ale powróciwszy do Oyca , w po: 
deyźrzenić wprawiony ,iod Brata swos 
iego Perseusza fałszywie oskarzony , za- 
daną trucizną życia dokończył. 
Etolowie, którzy sobie wielkić obie- 
cywali korzyści, stąd, iż siły swoić 
z Rzymianami przeciwko Filipowi złą- 
czyli, nic nie zyskali: owszem nakdza- 
no im Żyć z pracy i przemysłu widsne- 
go, a łotrostwami więcey spokoyności 
Grecyi nie kłócić. Gdy stan takowy zdá- 
wał im się bydź nieznośny, a iarzma 
zrzucić bez pomocy zagraniczney nić 
mogli; podmówili przeciwko Rzymianóm 
Antyocha Wielkiego Króla Syryi: ale tén 
przez 


——— 0 
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przez Scypiion6w zwyciezony, Azyą 
mnieyszą utracił , a Etolów potęga Rrzym- 
ska mocniey obarczyła. 

Po śmierci Filipa syn iego Perseusz 
na tron Macćdoński nastąpił. Gdy się chce, 
pomścić za Oyca i z Rzymianami woiu- 
ie; zbity od Paula Emiliiusa , roku przed 
Erą Chrześciiańską 167. na tryumf do 
Rzymu prowadzony, w niewoli zycia do- 
konyw4 z młodszym Synem swoim Ale- 
xandrem, bo syn starszy Filip otrzymał 
wolaość. Bawiłsię on zrazu tokarstwem 
w Rzymie: gdy potem pięknć iego pi- 
sanie postrzeżono, wzięty był od rze- 
miosła na Pisarstwo. Macedoniid z wo- 
li Senatu wolną ogłoszona z obowiązkiem 
płacenią coroczney daniny sto talentów, 
w Prowincyą potem  Rzymską obrécona 
została, gdy Metellus hetman Rzymski 
wziął w niewolą nieiakiego Andryska, 
który przywłaszczywszy sobie imić Fi- 
lipa, synem Perseusza i Królem się Ma- 
cędońskim głosił. 


IX. UPADEK RZECZYPOSPO- 
LITRY ACHEYSKIEY i ZBU- 
- RZENIE KORYNTU. 


i po otrzymaneém zwycięztwie nad 
FaFilipem Rzymianie zaczęli się głosić 
obrońcami wolności Greków. Flaminiiusz 
podczas igrzysk Jstmickich obwieścić przez 
wożnego rozkazał, iż- z woli Senatu i 
Ludu Rzymskiego , wszystkie miasta Gre- 
ckie maig. zostawać przy niepodległości, 

rzą- 


7 


R.p.E. 
Chrz» 190. 


Bp. >E> 
Chrz. 149: 
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rządzie ; i dawnych Prawach. Wyrazić 
niepodobna iaka radość, iakié wielbie= 
nia Hetmana i Narodu Rrzymskiego , ia- 
kie wdzięczne okrzyki nastąpiły , po u- 
słyszćniu tak pochlebnego wyroku. Bra- 
li Grecy za wspaniałość i wielkomysinosé 
postepek tén, ktory był raczey skutkiem 
polityki Rzymian, chcących do tego sta- 
nu przywieśdź Rzeczypospolité Greckie, 
iżby nie tak iuz łatwo łączyć się w jedno 
mogły. Wszakże iawniey potem dali o- 
ni poznać zamysły swoić o podbiciu ca- 
Yey Grecyi, gdy, pokonawszy Perseusza, 
i Macedoniią zawoiowawszy , osłabili 
Greków własnemi ich siłami : podnieca- 
li namyślnie między miastami spory, i 
swoie powagę do ich zaspokoienia wda- 
wali, uymowali względami i dobro- 
dzieystwy zdatnieysze do zamiarów Swo- 
ich Osoby, a tem samem zdraycow po 


» miastach utrzymywali. 


Nie mogli uniknąć Grecy przygotowa- 
nego zdawna upadku. Lacedemończyko= 
wie długą z Acheyczykami woyną wyni» 
Szczeni , i. wciąż kilku samowładzców 
jarzmo dźwigaiący, zdńwali się iuż ui 
sposobionymi bydź do. niewoli. Aten- 
czykowie sami: przez ` się bezsilni, a 
sprzymierzeńców nić miaigcy , iuż nie 
wielkiemi czynami, iak dawniey, ale 
miękkością, zbytkiem i pochlebstwami 
głośni byli. Gdzie przedtćtm wymowa 
Demostenesa budziła zasypiaiacych nad 
własną wolnością Greków ; tam iuż tyl- 
ko wyroki pełne podłości ogtaszano. Sa- 
mi ieszcze Acheyczykowie odważyli się 

utrzy- 
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utrzymywać resztę dźwney niepodległo- 
ści. Po śmierci Aratusa hetmanit sprzy- 
mierzonemi ich siłami Filopemen, na- 
zwany ostatnim z Greków , że po nim, 
iakby iuż wysilona Grecyź , Żadnego 
męża godnego siebie nie wydała. Po- 
mnożył on znacznie swoiemi zwycie- 
ztwami chwáłę i potęgę związku Achey- 
skiego ; ale następcy po nim na naywyż- 
szym Rzeczypospolitey urzędzie, przy- 
spieszyli upadek Greków. 

Zaczęły podeyzrzane bydź Rzymianóm 
siły Acheyskić, a ieszcze bardzićy gor- 
liwe Obywatelów do wolności, Oyczy- 
stey przywiązanić. Pozoru więc tyl ko 
czekali do pogrzebićnia tey Rzeczypo- 
spolitey. ` Na fałszywe oskarżenie przez 
Kallikratesa i Andronide, dwóch Gre: 
czynów stronie Rzymskiey zupełnie za- 
przedanych, wiecéy tysiąca nayzącniey= 
szych i naypoczciwszych Acheyczyków ; 
odebrali rozkaz stawienia się w Rzymie 
i odpowiedzenia przed Sénatém na za 
rzut „iż Macedończykóm przeciwko Rze: 
czypospolitćy Rzymskićy sprzyiali. Tam 
Stangwszy ani słuchanymi , ani sadzo- 
nymi nie byli, ale natychmidst rozesłani 
po różnych. miasteczkach Włoskich niby: 
na wygnanie , zostali. Był to śmiertel- 
ny cios dla wolności Acheyczyków, kté- 
rym przez ten sposób odięto ndyzda+ 
tnieyszych do bronieniś Oyczyzny Oby- 
watęlów, Po siedmnastu leciech niewo: 
li pozwolono wygnańcóm powrócić do 
Kraiu swego: ale zaledwo trzysta z te- 
go pozwolenia korzystać mogło , bo in- 

si 


R.p.E. 
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sitz głodu, nędzy, i smutku poumierali, 
Sławny Polibiiusz , Co którym czytay na» 
stępuiącą mote), znayduiąc się także 
w liczbie wygnańców , przez naukę i 
przymioty swoić , poważany był od nay- 
pierwszych Senatu „Rzymskiego Osób, i 
do uwolnienia ziómków swoich naywig- 
cey się przyczynił. 

Zaigta powszechnie przeciwko Rzy» 
mianóm nienawiść , wzmogła się daleko 
bardzićy , kiedy Senat przez Posłów swo- 
ich nakázáł Acheyczykóm, ażeby Spartę, 
Korynt, Argos, i insze ieszcze miasta, 
które w początkach nie składały iednego 
z Rzecząpospolitą ciała, od związku 
swoićgo oddalili. Gdy rozkazowi temu 
nieposłuszni , ieszcze i Posłów zniewa- 
żyli, woynę im Lud Rzymski wydał. 
Metellus uspokoiwszy rozruchy Macedoń- 
skie, wszedł do Peloponezu z półkami, 
i znaczne zwycięztwo nad związkowć« 
mi otrzymał: ale przysłany z Rzymu 
hetmanem Mummiiusz wydarł mu chwałę 
zupełnego podbicia Achai. 

Konsul tén z prostotą obyczaiów i 
nieznaiomością tych kunsztów , którć 
miały siedlisko w Grecyi , łączący przy: 
mioty wielkiego wojownika, pokonał 
snadno sprzymierzeńców Acheyskich, a 
Korynt Żołnierzóm ną rabunek , i płomić- 
nióm na pożar wydał. J tak stolica ta 


Chrz. 146. Achaii, która przedzilała dwa morza, 
która nazywała się kluczem z jedney 


strony, a z drugićy ścianą Peloponezu, 
która była siedliskiem naydoskonalszego 
malarstwa, snycerstwa, i inszych kun- 
sztów 
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sztow.,. w. perzyne obrécond, a w po» 
piołach.ićy wolność Greków na Za? 
wsze zagrzebaną została. Mummitusz 
podług rozkazów, od „Senatu. wziętych; 
mury 1 twierdze Koryntu zwalil , rzady 
sminuć po wszystkich miastach poznosił, 
i całą Grecya zamienił w: Prowincyą 
Rzymską , pod imieniem Achaii. Wielki 
ten przypadek zdarzył się w roku przed 
Erą .Chrzesciianska 145. 

Zdobycz niezmierną w różnych koszto+ 
wnych sprzętach , a osobliwie w nayrzad;, 
szych posągach i malowaniach, dostałą 


się Rzymianóm. Ale ci na ów czas tylko 


w rzemieśle  woićnaem ,. w polityce, ii 
w rolnictwie ćwiczeni, nie umieli szaco- 
wać tych cudów geniiuszu Greckiego, 
Żółnierze Rzymscy w oczach Polibim- 
szą ke) na ndaykosztownieyszym przez 
Arysty- 


(e)  Polibiiusz zostawszy w Rzymie, przy- 
wiazáł. się do Synów Panla Emiliiusza ; z któ» 
rych iedén do Fa biinszów, drugi do Scypiio- 
nów domu przysposobiéni byli -Znayduige 
się w- woysku Rzymskiém w czasie woyny 
Acheyskićy , był świadkiem zburzćniś Koryn- 


tu i upadku swoióy Oyezyzny. Aratusa i Filo- 
pemeńa posągi, o których zrzucenlé nastawae 
li mocno niektórzy z Rzymian, zostały “sie 
Nienaruszoné , gdy Polibiiusz. pamiatke tych 


wielkich mężów mocą wymowy swoićy prze- 
eiwko potwarcóm obrónił, W; znaczony do 


urzadzénia niektórych midst , zlécénié to Wye 


konat z równóm ukontć ntowanióm tak Sćnatu 


Rzymskiégo, iak samychże Acheyczyków , 
którzy między innémi posagami wystawili mu 
iedén z takim napisém; Pamiątce ‘Polibiiusza 
tory pocieszyl przyniymnićy Achaiią + w jey 
nieszczęściu > Kiedy, rad iego zanieodńwszy ý 
ocaloną iuz bydz nić mogia, 
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Arystydesa (f) malowanym obrazie w ko- 
ści grali, który potem chętnie zamienili 
za stolik wygoduieyszy do grańia. Sam 
nawet Hetmaa Mummiius wydał swoie 
nieznajomość , gly odwożącym do Rzy- 
mu zabrane w Koryncie obraży i posą- 
gi, odgrazat, Że ieżeli się która sztuka 
zepsuie, albo zginie, będą musieli nową ta- 
ką na to mieysce kosztem własnym przy- 
stawić. Velleius Paterculus wyliczaiac to- 
trostwa , które Rządzcy Rzymscy od tego 
czasu po Prowincyach czynili, dla przy- 
ozdobienia domów swoich nayprzedniey- 
szemi w snycerstwie i w malarstwie sztu- 
kami, mówi: Ze prostota Mummiiusza 
nierównie była szczesliwsza i żądańszą, 
niżeli poźnieyszych wieków wykwin- 
tność. 
ROZ- 


(f) Arystydes malarz, rodém Tebań- 
czyk, był współczesnym Apellesa. Według 
podania, on piérwszy odważył się udawać 
farbami czucia i poruszónia duszy. Obraz, 
o którym tu mowa, wyrśżśł Bachusa, sposo- 
bém tak doskonałym, że pospolicie o dzić- 
łach nayprzednieyszych mówiono : toiest tak 
pięknć , iak Bachus Arystydesa. Kiedy zdo- 
byczy niektórć: Koryntu publicznie sprzeda- 
wano ; Attal , Król Pergamu ofiarowśł za rze- 
czony obraz sześć kroć sto tysięcy sestercy= 
ów , toiest około dwóchkroć sto tysięcy Zio- 
tych. Polskich. Mummiiusz zdziwiony poda- 
niém tak wielkiéy sammy, rozumiśł , Że w 0- 
brazie tym moc iakaś ukryta znayduie się, i 
kazit go zachować do Rzymu, gdzie w Ko- 
Ściele Cerery był umieszczony. Strabon pi- 
sze, iż miał szczęścić widzieć go deszcze 
w tóy Świątyni, niżeli ognićm trefunkowyni 
zgorzała. | 
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Dzieie Greków w przeciagu lat 
119. od Epoki zburzenia Koryn- 
tu , 0o czasów Spokoynégo pa- 
NOW ANIA Augusta. Cesarza , to- 
zest 00 roku 146. do roku 27. 
przed: Erą Chrześciiańską. 


Ww: okresie tego ostatniego wieku Rzy- 
mianie mało uczynili odmiany w rzą- 
dach i prawach Miast Greckich. Przesta- 
iąc na aa daninie , którą im Grecy 
płacili ; sprawowali naywyższą u- nich 
zwierzchność przez swoiego Pretora , któ- 
rego tam każdćgo roku wysyłali , albo 
na dalszy czas potwierdzali. Rząd dosyć 
łagodny”, ile dla Kraiu, tak wielg woy- 
nami wyniszczonego , utrzymał Grecyą 
w spokoynem posłuszćństwie Państwu 
Rzymskiemu,aż do czasów Mitrydata Kró- 
la Pontu (8), który odważył się pokazać 
Światu, ze byłi miał bydź na zawsze nie- 
przyiacielem Rzymu. 

Wiele miast Greckich , iakby na dang 
hasło do odzyskania wolności , wzięło się 
do oręża. Ale za wkroczeniem wóysk 
Rzymskich , wszystkić do podległości 

Ez wróci- 


(g) Velleius Paterculus o Mitr ydacie tak 
mówi: Vir neque silendus, negue dicendus 
sine cura ji bello acerrimus , virtute eximius 
aliguando fortuna , semper ants maximus; 
consitiis dux ; miles manu ; ogio in Boma- 
nos Annibal. : i 


Ji it 5 


Wi 


iat 
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wróciły. Ateny tylko, chocidz ż nićmi Lud 
Rzymski nayłaskawiey się obszedł, po 
zburzeniu Koryntu, boić przy dawnym 

rządzie zostawil, nie chciały odstąpić 
e zl Mitrydatém , do ktérégo wcią- 
gnionć były przez Filozofa Arystyona. 
Człowiek ten przez udawanić pogardy 
urzędów i bogaćtw "wynieść się i zboga- 
cić pragnący, znidstszy się taićmnie z Ar- 
chelauszem wodzem Mitrydata , sobie sa- 
mowładztwo w Atenach przywłaszczył, a 
ziómków swoich namówił do woyny, któ- 
ra się ostatnićm nieszczęściem tego miasta 
skończyła. 

Hetman Rzymski Sylla, maiąc zleco- 
ną sobie woyne przeciwko Królowi Pon- 
tu, postanowił dobywać Aten. "Bronił 
miasta Arystyon , portu Pireyskićgo Ar- 
chelaus. Równe było z obudwóch strón 
męztwo ; i Rzymian w dobywaniu i oble- 
żonych w bronieniu się. Sylla nie maiąć 
dosyć potrzebnego do machin woien- 
nych drzewa, lasy i gaie poświęcone 
powycinawszy, nie przepuścił nawet nay- 
pięknieyszym ogrodóm , które Akademiią 
i Liceum zdobiły, Gdy mu w skarbie 
woyskowym pieniedzy nie starczyło , a 
strona Maryusza i Cynhny w Rzymie id- 
mu przeciwną nie dozwoliła na posłanić 
nowych posiłków; był przymuszonym 
zrabować skarbce Kościołów niektórych, 
mianowicie Appolina w Delfach (h) i 

Eskula- 


(h) Skarbów tych zawsze mianych za 
Świętć , ani Flaminiiusz , ani Paulus Emilius., 
ani insi Hetoran Rzymscy nigdy ruszyć mie 

ey 
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Eskulapiiusza w Epidaurze. Zabrané stam- 
tąd bogaétwa przetopioné i przebite były 
na pieniądze , zwanć: monetą, I ukhllusa , 
od nazwiska Kwestora Syllowego. 

Po długićm i przykrem obleżeniu , po 
wielu z oboićy strony pracach i stratach, 
wziął Sylla szturmem Ateny, które na 
rabunek i rozpustę Zotniérstwu wydał. 
Arystyon ,i wszyscy samowładztwa iego 
pomocnicy , z rozkazu Sylli zamordowa- 
ni zostali. Miasto od pożaru zachowane, a 
Obywatele,którzy od miecza nieprzyiaciel- 
skiego ocaleli, z łaski zwycięzcy odzyskali 
dawne swobody. (i) Archelausz broni- 
wszy się mężnie w Porcie Pireyskim , gdy 
iuż nie miał żednćy nadziei utrzymaniź 
się , ani posiłków dostania , woysko przys 

nay- 


śmieli. Sylla potrzebą przyciśniony , wypras 
wit Greczyna nazwiskiém Caphis, .z listóm 
do Amfiktyonéw, prosząc o wydanié bogactw 
Kościoła Delfickićgo , i obiecuiac iak- nayu- 
roczysciéy , Ze odda Appollinowi to wszystko; 
co teraz wziąść chce sposohbéni pozyczanym. 
Greczyn list oddawszy , doradził Amfiktyo- 
nom, aby się zapytać Bożyszcza,. Nie Wys 
dało to zidnéy odpowiedzi, ale tylko dzwięk 
lutni Appollina słyszany był w Świątyni. Gdy 
Greczyn doniósł 'o tym cudzie Hetmańówi 
Rzymskićmu , on śmieiąc się z prostoty iiłas 
twowierności jego , odpisał : ze muzyka nie 
iest znakićm nieukontóntowania , ale j owszóm 
radości wyrazém : a zatóm kazśł zabrać WSZyę 
stkić bógaćtwa, upewniaiac’, iż rzecz miłą 
Appollinowi uczyni. s 
(i) W.zdobycząch: Atóńskich , wziął dlś 


„siebie Sylla Bibliotekę Apellikona , bogatégo 


i uczonógo Aténczyka , i one do Rzymu prze- 
‘wi6z1. Między inszćmi xięgami znaydowały 
sig wihiéy wszystkić dzieła Arystotelesa. 


\ 
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naymnicy do Mitrydata uprowadził. 
Mitrydat przez Syllę a potćm Lukullusa, 
Pompeiusza , hetmanów Rzymskich kilko- 
krotnie pobity , ale klęskami odniesionćmi 
rozigtrzany racz¢y niż pognębiony, ieszcze 
nie przestawał myślić o uwolnieniu Grecyi, 
o przeniesieniu woyny do Włoch, © zepso- 
waniu nawet sameyże Stolicy Rzymian. Ale 
zdradzony od własnego syna Farnacesa , 
odstapiony od woyska zalęknionego tylą 
niebezpieczeństwami na które miał go na- 
rażać , stracił wszelką nadzieię : a boiąc 
sie, żeby w ręce Rzymianóm nie wpadł, 
gdy wziętą dobrowolnie trucizną zycia 
dokończyć nić mógł ~zelazém dokończył. 
Dobycie Aten, odniesione nad Mitryda- 
tem zwycięztwa , a nade wszystko śmierć 
sameégoz Mitrydata zabezpieczyły Rzy- 
mianóm panowanie nad Grecyą. Wszy- 


_ stkić icy miasta zachowały zupełną spo- 


koyność -do czasów domowey woyny 
między Juliuszem i Pompeiuszem , w któ- 
rćy Ateny do strony sie drugićgo przy- 
wiązały. Zwycięzca Cezar laskawiey się 
ztem miastem obszedł , nad spodziewa 
nić samychze Obywatelów , mówiąc: ze 
przewinienie to naprzeciw sobie daruie 
Zyiacym , przez wzgląd i powśżanić dla 
umarłych. Wszakże potem ciz Ateńczy- 
kowie wystawil posągi Brutusowi i Kas: 


„syuszowi Zabóycóm, Cezara. Przyłączy- 
„lisię znowu do strony Antoniiusza po 


bitwie przy mieście Filippach: a po zwy- 
cięztwie Akcyackiećm Augustowi wszelkić 
dowody podległości dawali. 
© Monarcha ten po zakończonych woy- 

nach. ` 
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nach domowych obiawszy panowanić nad 
Państwem Rzymskiem, wyznaczył Roku 
27. przed Erą Chrześciiańską trzech Pre- 
torów do rządzenia całey Grecyi i zabez- 
pieczénid ićy spokoyności, czyli raczćy 
niewoli, zktórey. się iuż nigdy potem 
nie wydobyła, Ateny iednak potrafiły do- 
chować ieszcze długo starożytney chwá- 
ły, ponieważ zwycięzców swoich wo- 
iować tylko umieiących myślić uczyły / k ) 

Tak szły odmiany , których doznała 
Grecya do czasów panowania Oktawiiana 
Augusta. Neron Cesarz przywrócił dawne 
swobody Grekóm , i podatek przez nich 
opłacany na Sardyniią w ostatnich czasach 
zawolowaną , nałożył. Wespazyan zniósł 
Ustawę Nerona, mowiąc: ze Grecy nie 
umieli bydź wolnymi. Jnni Cesarze po- 
dług różnych skłonności swoich , głaska- 
li albo uciskali Greków . Po 


Ck) Gdy w roku 155. przed Era Chrze- 
Ściiańską Atóńczykowie wyprawili do Rzymu 
w poselstwie trzech Filozofów: Karneadesa, 
Dyogenesa i Krytolausa; Mowy i rozumo- 
waniń tych Mędrców sprawiły nadzwyczay- 
né uczucić w'umysłach , zwłaszcza miodzié= 
ży Rzymskiéy, dla któróy nowómi wcale by- 
ły Greckićy Filozofii powaby. Kato Cénzor 
postrzegłszy w Ziomkach swoich to do Filo: 
/zofów przywiązanić , obáwiáł się, aby nie na- 
stąpiło w Rzeczypospolitey zaniedbania ćwi- 
czćń woićnnych , gdy się młodzióż do nauk 
udá: radził przeto, aby jak nayprędzćy Po- 
słów Greckich odprawić, i wszystkich Filo= 
zofów , którzyby się w mieście znaydowali 
"wypędzić. Wszakże od tego czasu Rzymia« 
nie do Atén na nauki ieździć i tam się w Fi» 
lozofii osobliwie i w Wymowie doskonalić 
zaczęli. 


IN] 
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Po przeniesieniu Stolicy Państwa 
Rzymskiego z Rzymu do Bizancyum , a'0- 
Sobliwie po rozdzieléniu Monarchii na Za- 
chodnią i Wschodnią; Grecya nieżliczo- 
hym nieszczęśliwościóm podlegała, Na- 
ieżdzana , rabowana, niszczona od ro- 
zmaitych Narodów , nakoniec w począ- 
tkach czterndstego wieku stała się łupóm 
potegi Ottomańskićy , pod iarzmém któ- 
réy podzisdzien ieczacd , wystawią oczóm 
Kraie po większey części pusté, Narody 
w niewoli, ciemnościach , i zabobonno- 
ści pogrążone , tam ; gdzie przedtém nay- 
wolnieysi i ndyoswiecensi Obywatele mie- 
szkali, 


ROZBDZEAŁ VE 


O Rzqdzie i Prawach Rzeczypo- 
spolitey Spartanskiey. 

U wszystkich Narodów Greckich rząd 

był naprzód iednowładny, iako zwy» 
czaynie w Państwach nowo zakładanych: 
rzad podobno w swiecie naydawnieyszy, 
a na podobieństwo oycowskiey pow agi , 
ha wzór owcy 'słodkićy i umiarkowaney 
władzy, iaką rodzice nad własnemi dzie= 
ćmi sprawowali, utworzony. Wszakże 
z czasćm przewodzenie Monarchów nad 
ludem ; wznieciło w umysłach żywą chęć 
wolności, ina obalinach iednowładztwa 
wprowadziło do całey powszechnie Gre- 
cyi, same. Macedonia wyigwszy, rządy 
gminne, lubo nieiednakowo ułożone , bo 

stó. 
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stósownie do charakteru i geniiuszu każde: 
go narodu. Trafiato się iednak i w tych 
Rzeczachpospolitych , że dumni niektórzy 
Obywatele ease sobie udzielng 
władzę: a se u wszystkich Greków znie- 
nawidzcni byli , pod nazwiskiem tyra- 
nów, który wyraz-w początkach , Kro- 
lów znaczący , 1 dawany przedtem pra- 
wnie panującym Monarchóm oznaczać po- 
czął niegodziwych tych przywłaścicielów. 

Rozliczné Grecyi Narody , lubo niby 
peti oddzielne , prawamii obyczaia- 
mi odmienne; przecięż przez długi czas 
iedno składały ciało, węzłem całości po= 
spolitéy złączone, równym wolności i 
chwały duchem -ożywione ,a zatem stra- 
szné ogromney Persów potędze, Ale po- 
tem za wzaiemnem wyniszczćnićm sie 
przez woyny domowe, z ambicyi i za- 


*zdrości wszczęte , za powszechnem pra- 


wie obyczajów zepsuciem, i zbawien- 
nych praw zaniedbanićm, Macedończy- 
kóm naprzód podlegać przymuszonć , po- 
szły nakoniec w wspólne z jnszemi Naro- 
dami poddaństwo Państwu Rzymskiemu. 


Że między -miastami Greckiemi náy- 
sławnieysze były, Sparta i Ateny; o Rzq- 


dzie i Prawodawctwie ich wiadomość 


mieć należy. 
Naprawa- rządów Sparty była dziełem 


Likurga Syna Eunoma, iednego z Kró-. 


lów Lacedemońskich. Wezwany on do 
tronu po śmierci Polidekta starszego bra- 
ta swoiego , rządził mądrze i sprawiedli- 
wie. Ale gdy Królowa wdowa brzemićn- 

ną + 
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ną zostawiona, powiła syna ; Likurg mu 
chętnie berła ustapił , a sim się na zwie- 
dzenie obcych Kraiów udat. Pełen wiel- 
kiego zamysłu poprawieniś rządów Oy- 
czystych, w podróżach swoich uważśł 
pilnie każdego Narodu ustawy , i miarko- 
wał co sie zgodzić mogło z położeniem 
kraiu i z skłonnościami ziómków'iego. 

W przeciągu tym Sparta skołatana u- 
stawicznemi walkami, władzy Królów 
z swobodami ludu , poczęła zada¢ Wy- 
bawiciela. Szły kilkokrotne Poselstwa do 
Likurga, aby przybywał na ratunek Oy- 
czyznie. Ządany równie od Królów iak 
ed Obywatelów pośrzednik przybył do- 
skonale usposobiony , do uczynienia poży- 
teczney odmiany ; przybył właśnie- w nay- 
lepszą porę do wprowadzenia nowego 
prawodawctwa, którei prawodawcy nie- 
śmiertelne imie zjednato (1) i Spartań- 
skiego Narodu szczęśliwość i chwałę za- 
bezpieczyło. 

A naprzód co się tycze tronu między 
dwoma familiiami od Herkulesa idacemi 
zdówna dzielonego , znał dobrze Likurg, 
iż ta królowania kolcy, była główniey- 
szem Źrzódłćm nieszczęść powszechnych; 
ale się obawiał, ażeby uchyluigc prawo 

ie- 
LL 


(1) W liczbie chwślebnych i pożytecznych 
wielce Praw Likurga miesciły się niektórć Usta- 
wy ochydnć bardzo i z prawóćni przyrodzo- 
ném niezgodne , iakoto imo kradzićż , byle o» 
strożną 200 zabiianić dzieci ulomnych lub nie- 
urodziwych. głio Wolność nieograniczona obe 
chodzénia się okrutnógo z niewolnikami; i Zza- 
biianid ich nawet bez Zddnégo sądu &e. 
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tedney familii", nie dał przyczyny większe: 
mu ziemu. Przestał więc na tem, iż zo- 
stawialac obu familiióm , wszystkić tro- 
nu ozdoby, władzą krélowanid określił 
iedynie do spraw religii i do prowadze: 
nia woyny. Ustanowił Senat, magistratu- 
rę między Królami a gminém posrzedni- 
czą, Zgromadzenie to ze dwudziestu ośmiu 
Gerontów czyli Senatorów złożońć , po- 
siadało naywyższą powagę w sprawach 

rządowych, przestrzegało oraz ustaw tych, 
którć władzą Królów i gminu graniczy ły. 

Równy podział gruntów i maiątków, 
iest drugiem ustanowieniem Likurga , da- 
leko od pierwszego śmielszem , nie mniey 
iednak szczęśliwie do skutku przyprowa- 
dzonćm. Mądry ten prawodawca zapo- 
biegaiąc chciwości, przepychowi , ubóz- 
twu, i inszym Rzeczypospolitey zara- 
zóm, wmówił w obywatelów wszy- 
stkich, iż maiątki swoie złożyli do wspól- 
nego zbioru , z którego dopiero równy 
między niemi nastąpił podział. Ustano- 
wienie stołów publicznych zagrodzito 
miękkości i zbytkowi. Nikomu nie wol- 
no było iesdź u siebie, wyiąwszy przy- 
pódek choroby. Królowie nawet obo- 
wiązani byli razem z Obywatelami do 
stołu siadać i iednychże z nimi potraw 
używać. Wszystkie stoły były od pietna- 
stu osób , z których każdą co.miesiąc czy- 
niła wyznaczoną składkę na swoie wyży- 
wienić. Będąc szkołami wstrzemieźliwo- 
ści, i trzeźwości, dostarczały oraz , ia- 
ko mówi Xenofon drogiego pokąrmu ser- 
cóm i umysłóm. Rozmowy tam prowa- 

dzone 
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dzoné do tego iedynie Zmićrzały , ażeby 
młodych Spartańczyków do cnoty , mez- 
twa, i dobrych obyczaiów zachęcać. 
„Mieszkania i domy Spartańskie wszędy 
iednakową ukazywały prostote: Suknie 
wszystkie iednym kroiem i z jedneyże 
wełny , były robione. Rolni&wo i rze- 
miosła istotnie do potrzeb Obywatelskich 
służące , Jlotóm niewolnikom do spra- 
wowania były poruczone: kunszta wszel- 
kie na zawsze z Kraiu wygnane: muzy> 
ka tylko i Poezya cierpiane, ale z obo* 
wiązkiem podlegania dozorowi zwierze 
chności Narodowey. 

Wypędziwszy Prawodawca zbytek i 
chciwość z Sparty, chciał uprzątnąć sas 
mę nawet ponete bogałiw. Więc na miey- 
sce złota i srebra , wprowadził monetę 
_Żelażna , nader ciężką , i bardzo małega 
szacunku. Kruszec ten w oczach cudzo= 
ziemca nikczemny , nić mógł mieć biegu, 
iako tylko w samym obrębie Sparty. 

Miata Lakoniia dosyć znacznq z strony 
morza obs o ais a przez to i sposo- 
bność do handlu: ale i¢y zabroniona Że- 
gluga, zasypane porty i podróże do ob- 
cych Kraiów surowo zakazane były. 
Chciśł tym sposobem Likurg usunąć Spar- 
ui ce od wszelkiego z postromneémi 

arodami związku , boiac sie, ażeby gdy 
się napatrzą'cudzozićn: skiego” zbytku, nie 
poczytali swołego prawodau ctwa za na- 
zbyt surowć , i iego sobie nie zmierzili. 

Nie możoś sie było spodziewać } aže- 
by tak ostre ustawy divgo zachowywane 
bydź mogły „tylko wcześnie młodzież:do 

SZa= 
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szanowanid ich wprawiaiąc. W tym wzgle- 
dzie, wychowanie dzieci poczytał Li- 
kurg za naywóażnieyszą Rzeczypospoli- 
tey sprawę. Przepisat publiczną , ate ie- 
dnostayną dla wszystkich Edukacya, któs 
réy zamiarćm było wdrażać młodych Spar: 
tańczyków zaraz od dzieciństwa do oby- 
watelskiey równości , do Życia skromne- 
go, ostrego, i pracowitego , słowem do 
wszystkich cnót nayrządszych , które iak- 
by nałogićm i charakterem były narodu 
Spartańskiego. Baczny Prawodawca, aż 
na początkowe dzieci pielegnowanić, od 
Którego wielena dalszy czas zawisło, nie 
poczytał za drobność przepisać nawet dla 
mamek i piastunek ustawy. Zaraz od uro- 
dzenia powinny były przyzwyczaiane bydź 
dzieci, do powolności 1 posłuszeństwa, 
hartowane do pracy, niew ygód. i. nie- 
wczasów. przyuczanć oswaiać się ze sa» 
motnością , 1 nie lękać się w ciemnościach, 
W siódmym roku brano ié. do Szkół pu- 
blicznych, gdzie dla wszystkich stół, o- 
dzienie, i bom Gas, były iednakowć. 
Bieg: nić, pływanie, skakanić, pasowanić 
się , cignpliwe wytrzymywanie razów,i 
bólu , słowem, rozmaite: ćwiczenia, cia- 
łu składność i moc, a członkóm zręczność 
"i giętość daiące , były zwyczaynemi ich 
igrzyskami i zabawami, 

Co się tycze instrukcyi , nauki Spar- 
tahczyków., ograniczały się obrębami sa- 
méy potrzeby. Uczyli się naprzód po- 
znawać „szanować i pełnić obowiązki re- 
ligii. Prawdy moralnć i prawidła spra- 
Wwiedliwosci, w młodć umysły wrazadé, 

rozsą= 
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rozsądek ich prostować do krótkiego i 
zwiezłego myśli swoich wyrażenia wpra- 
wiać , było ws zystką publicznych Nauczy- 


cielów praca i powi innością. - Miłość Oy- 
czyzny do ostatniego stopnia u Spartan-' 


czyków posunieta, skutkiem była prze- 
konania w dzieciństwie zaraz zawzięte- 
go, iż każdy Obywatel winien iest ca- 
łego siebie kraiowi własnemu poświęcać. 
Przekonanie to równie płci zénskiey iak 
męzkićy było pospolite.  Przeistoczeni 
z ludzi w bohatćrów Spartańczykowie, 
szli na woynę zwyciężyć albo zginąć : 
bo pozostałych po przegraney spotykała 
niesława. Stąd iest, Że Matki Spartan 1- 
skie idącym na wyprawę woienną sy- 
nóm zalecały, ażeby powracali do domu 
z-puklerzami lub na puklerzach: ze od- 
bieraiąc wiadomość o ich śmierci, z spo- 
koynością , owszem z chlubą: mówiły : 
niepocośmy innego synów naszych wyda- 
ły na świat, tylko ażeby umieli ginąć za 
Oyczyzne: że po nieszczęśliwćy potyczce, 
matki zabitych żołnierzy winszowały so- 
bie wzaiemnie , i dzięki Bogóm czyni- 
ły, iż synowie ich wykonali swoię po- 
winność, gdy insze w nieukoionym Ż4- 
lu zostawały , że toż samo szczęście nie 
spotkało ich synów. 

Wprowadzenić do Sparty prawodaw- 
ctwa tak ostrego , i uskutkowanie odmia- 
ny ledwo podobney, przypisać należy 
zdarzonym. szczęśliwie okolicznościóm i 
geniiuszowi Likarga umieiącego z nich ko- 
rzystać. Ze toż prawodawctwo wciąż 
przez wieków kilka utrzymywało się ze 

słą: 
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sławą i uszczęśliwieniem Sparty ; było to 
skutkiem ustaw o wychowaniu młodzie: 
ży przepisanych. Do karności , do posłu- 
szeństwa, do zachowania praw , do ró» 
wności iobywatelskiey , do skromnego i 
oszczędnego Życia , do pracy , docierpli- 
wości, do męztwa, do miłości Oyczy- 
Zay z młodu zaraz przyzwyczaiany Spar- 
tańczyk , niť mógł śię nigdy wyzuć z tych 
nałogów, ile ze w całćm zyciu swo- 
ićm nie czynił i nie widział nic innego , 
tylko toż samo, co w'pićrwszych pocza- 
tkach swoiego wychowania. 

Srzodek tćn był nie równie pewniey- 
szy do zabezpieczenia trwałości prawóm 
Likurga; niżeli przysięga, którą obowią- 
zał Ziómków swoich , iz w ustawach ie- 
go żadney odmiany nie uczynią, dopó- 
kiby nie powrócił z Delfow, gdzie się 
miał poradzić Béztwa o niekórych ie- 
szcze okolicznościach swoiego prawodaw- 
&wa. Zyskawszy wyrok Appollina , iż 
Sparta póty szczęśliwą i kwitnącą będzie, 
póki opisanych przez niego praw nie od- 
stąpi; posłał go Ziomkóm swoim, asam 
iakby iuż wyręczywszy się Oyczyznie 
z przyietych ku niey obowiązków, przez 
dobrowolne odmówićnić sobię pokarmu, 
Życią dokończył: nawet przed śmiercią 
upraszał przytomnych przyiściół, ażeby 
popioły iego w morzć były wrzuconć 3 
aby znać Lecedemończykowie dostawszy 
ich, nie sądzili się uwolnionćmi od 
przysięgi. i 

Prawodawctwo Likurga przez pieé 
blizko wieków nienaruszenie kwitneto 
w Spar- 


R. p. Be 
Chrz., 374. 
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w „Sparcie, za świadećbwem . Plutare 
cha, który ustanowićnia Eforów (1) 
nie poczytule za odmianę rządu , ale ie 
raczey nazywa obiaśnićniem: mysli praz 
wodawcy. Nazwisko tych urzędników 
znacz zyło dozorców czyli stróżów cało- 
ści praw , rządu, i swobód ,  Królóm., 
Senatowi, i gminowi służących. Miano- 
wanemi byli od pospólstwa i z pospol, 
stwa. Liczba ich pięciu , urzędowanie 
rocznć było. Władza z razu scisniona, 
z czasem szerzyć się, i na stronę gmi- 
nu przewagę zwierzchności rządowey czy: 
nić poczęła. Nakoniec przywłaszczyli 
sobie moc więzienia , a nawet na śmierć 
skązywania Królów (m) 

Właściwie mówiąc, Sparta była nie- 
iako obozem, gdy się tam wszyscy obywa» 
tele iedynie do rzemiosła woiennego 
sposobili. Nawył knąwszy do ostrego i pra- 
cowitego życia w czasie pokoiu , woynę 
poczytywali za spoczynek, Ale Likurg 
tylko na obronę widsney Oyczyzny ag 

ic 


(+) Z rozmaitych zdań względem czasu 


ustanowiénid Eforów nayblizszé do prawdy 
lest to, ktoré*ié kładzie pod panowaniém 
Królów Teopompa i Polidora, toiest w sto 
przeszło. lat po śmierci Likurga. 

(m ) Ustanowiénié Eforów poty było Spare 
cie pozyteczné ; poki ci Urzędnicy trzyma» 


li się w obrębach sobie przepisanych, Szko- -> 


dliwóm zaś bydź musiało; kiedy granice po- 
wagi swoiéy przestąpili. Z tego przykładu i 


wielu inszych, a mianowicie z gminnych, 


w Rzymie  Trybunów poznać można: iż ndy- 
lepszć w Rzadach ustanowiénia na złć z cząe 
sem wychodzą , kiedy źle uzyté bywaią, 
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ich mieć uzbroionemi. Daleki od chęci 
podbiiania , na tem chwałę Sparty za- 
łożył;, ażeby i sama była wolna, i in- 
nym Narodóm wolność zachowywała. Po- 
. ki Spartańczykowie tchneli tego prawo- 
f dawctwa duchém, mieli wielkie między 
f Grekami poważenie; ale gdy ambicyá i 
| podbiianiá chciwość stała sie namiętno- 
| ścią Narodu, nić mogąc przy swoićm 
| ubóztwie na daleki¢ i kosztowne woy- 
ny wystarczyć , poczęli szacować złoto i 
śrebro , a chciwość posiadania tych kru- 
szców , była początkiem .zepsucii oby- 
czaiów. 
Lizander zwyciężywszy Atenczyków 
i miasta ich dobywszy, zabranć tam skar- 
by przywiózł do Sparty. Znalezli się Oby- 
watele nie tknięci jeszcze zarazą bogactw, 
którzy nowość tę za gwałt prawóm Lis 
kurga_poczytali zi głośno przepowiadać 
odważyli się, iż błyszczące te kruszce 
sprowadzą wnet do kraiu powszechne 
ubóztwo każąc obyczaie, które dotąd 
naydroższem były Spartańczyka bogą- 
ctwćm. Eforowie sprawę tę poddali wy- 
rokowi Senatu, który nie smieig¢ gwał- 
| cić iawnie prawa Likurga, ani też chcąc 
| się pozbydź zyskanych skarbów , wyrzekł: 
Ls, iż złoto i srebro może bydź użytć na 
| potrzeby powszechne; ale ordz karę śmier- 
| ci przydźł na Obywatela, któryby w szcze- 
gólności odważył się drogie te kruszce 
posiadać. Mniemał Senat, że wybiegiem 
tym, usunie zarazę chciwości. Jakoż 
znalazł się wkrótce Obywatel nazwi- 
skićm Thorax , Lizandra przyidciel, u 
E któ- 
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którego znaczną pieniędzy summę zna- 
leziono. "Skarany o wprawdzie. śmiercią 
przestępca, ale powtarzane zakazyi ká- 
rania nić mogły iuż złego uleczyć. Age- 
zylausz nawet zasługiwaną w całem ży- 
ciu i nabytą stawe sk azil chciwością przy 
ostatku dai swoich, gdy przybywszy na 
pomoc Tachosowi Królowi Egiptu, złą- 
czył się potem z Nektanabisćm synowcem 
zbuntowanym przeciwko Stryiowi., gdy 
mu ten większą pieniędzy summę ofia- 
row źł. 

Mimo skażenie obyczaiów przez zaś 
graniczne złoto, ieszcze Spartanczykowie, 
zachowali iakożkolwiek miłość Qyczy- 
zny i rządu krajowego , póki się utrzy- 
mywáł dawny gruntów podziśł. Ale i 
ten naprzód wielokrotnemi bezprawiami 
nadwerężony , zupełnie potem zniszczo- 
> został za ustanowionem przez Epida- 
ta Efora prawem., ażeby każdemu Oby- 
watelowi wolno było swóy maiątek sprze- 
dać lub darować. Wywrócony wnet zo- 
stał cały układ rządu ,. podkopana nay- 
mocnieyszą iego zasada równość, przer 
szły maiątki w ręce drobney Obywate- 
lów liczby , która zbytkiem ,. przepy- 
chem i miękkością tłumiła do reszty pa- 
mieć praw Likurga , iuZ nie inaczey 
wspominanych , tylko z przyganą zbyte- 
cznćy ich. ostrości. Tym czasém mnóztwo 
Obywatelów do ostatnićgo ubóztwa przy- 
wiedzionych ,- częścią uchodzić z Kraiu 
musieli, cześcią zamieszek tylko domo- 
wych do ulepszenia losu swoiego żądali. 

„Król Agis, trzeci tego nazwiska , 

wspól- 
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wspólnie z Leonidą panuiac, przedsię« 
wziął znieść bezprawia, a dawne oby» 
czaiei prawa Likurga przywrócić. Wszy- 
stka prawie młodzież sprzytała iego za: 
mysłóm; ale starzy Spartańczykowie, 
którzy osiwiawszy w zbytkach i w mięk- 
kości wzdrygali się na samo wspomnice- 
nić Likurga, położyli niezwyciężoną 
przedsięwzięciu tému zawade. Nieszczę= 
śliwy Agis na śmierć od Eforów, skaza: 
ny, został ofiarą swoićy o dobro Oy- 
czyzny gorliwości. A Sparta za utratą 
praw i obyczajów pozbawiona dawney 
sławy, domowym naprzód Tyranóm po- 
dlegać , a potem iarzmo. Rzymskie przy: 
iąć musiała. 


ROZDZIAŁ V 


© Rządzie i Prawach Rzeczypo- 
spolitey Atenskiey. 


pe śmierci Króla Kodrusa który Žy- 
cie swoie za Oyczyzne poświęcił, 
Ateńczykowie zniósłszy Królewską do- 
stoyhość , samégo Jowisza Królem swo- 
im ogłosili, Odtąd zaczął się w Atenach 
rząd gminny, a naywyższe urzędówanić 
zostawało przy Archontach, zrazu do 
śmierci, potem do dziesięciu lat, nako- 
niec do roku tylko obieranych. 

Drakon za Prawoddwcę od Atenczy- 
ków: uproszony, źle dopełnił powsze- 
chnego oczekiwania. Nie ulepszyt on w ni- 
czem rządu kraiowego, a ustawy iego 

Fz : nazbyt 


R. p Ë. 
Chrz.624: 
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nazbyt surowe, różnicy między lekkićmi 
przestępstwami, a wielkiemi zbrodniami 
nie czyniące, nić mogły się utrzymać, i sa- 
mem nieuskutkowaniem wkrótce upadły. 
Obrócono zatem na Solona oczy , ie- 
dnego z naymędrszych wieku owego mę- 
żów (n). Zgodzili się na niego łatwo 

wszy- 


(n) Siedmiu Mędrców liczyła Staroży= 
tność. Nazwisko to znaczyło w owym czasie 
mężów w nauce moralnéy i prawodiwczóy 
niybiegleyszych. Jakoż wszyscy prawie sić- 
dmiu byli prawodńwcami swoich Kraiów , 
albo naywyzszé urzędy w nich sprawowali. 
Tales rodém z Miletu w fonii, porzuciwszy 
sprawy rządowć , udół się do Filozofii , i byt 
zatozycielém Szkoły Jonskiéy. Chilon Spar- 
tańczyk sławny sprawiedliwém i oSwiéconém 
piastowaniém urzędu Efora , miał między mae 
xymami swoiémi i tę, która na Kościele Ap- 
polina, Delfickiégo wyryto : Znóy siebie sa- 
meso: Pittacus z Mitylény miasta, Wyspy 
Lesbos, tak wielkié powdzénié u Ziómków 
swoich pozyskał, że mu tron iednomyślnie, 
ofiarowali. Przepisat on zbawiónnć prawa 
swoićy Oyczyznie, zagruntowat dobry po- 
rządek i spokoyność powszechną, i zło- 


Żył natychmidst Koronę. Bias z Pryeny , mia- 


sta Karyt, poczytywal za naydroższć boga. 
ctwa cnotę i naukę. Stąd iest, ze uchodząc 
z miasta od nieprzyiściół oblézonégo , spyta= 
ny za coby nic nie wiosit; i owszém od- 
powiedział , wszystko z sobą unoszę. Cleo- 
bulus potomek Herkulesa, byt rodem z Lin- 
dy miasta wyspy Rodu: rządził swoją Oy- 
czyzną mądrze i chwślebnie. Między maxy- 
mami iego byłai ta,iz należy dobrze czy- 
nić przyiściołóm , ażeby ich zachować, nie- 
przyiściołóm, ażeby ich sobie pozyskać. Pery- 
ander byt rodćm z Koryntu , gdzie naywyże 
3zy urząd z chwata sprawowśł. Na iego miey- 
scu między siedmiu medrcami Greckiemi kła- 
dą niektórzy Misona rodóm z Lakonii. 
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wszyscy maiętni Obywatele, bo i on byt 
bogatym; ubodzy, bo o sprawiedliwosci 
iego zupełne mieli przekonanie. Obrany 
iednozgodnie Archontém i władzą przy- 
zwoitą nadany, przedsięwziął naprawę 
rządu , i ustanowićnie nowego. prawo- 
dawctwa. 

A naprzód uchyliwszy wszystkie pra- 
wa Drakona, oprócz tych, które prze» 
ciwko Mężobóycóm były ustanowione , 
ogłosił wyrok znoszący wszystkić długi. 
Przywrócił tym sposobem wolność wie» 
lu Obywatelóm, którzy przez niemo- 
Żność wypłacenia sie, przymuszeni by- 
li zaprzedawac się w niewolą. 

Urzędy Rzeczypospolitey i dostoień- 
stwa wszystkie zachował dla maiętniey- 
szych Obywatelów , których na trzy Klas- 
sy, podług maiątku posiadanego , roz- 
dzielił. Klasse czwartą składali Obywa- 
tele, mniey maiętni, rzemieślnicy i insi 
wszyscy pracą się i zarobkiem utrzymu- 
iący. Wszakże Obywatele téy ostatniey 
Klassy, mieli warowane sobie prawo gło- 
sowania w zgromadzeniach publicznych 
(o ) w których stanowiono o wszystkich 


-ndywalnieyszych Rzeczypospolitćy spra- 


wach, obierano do urzędów , potwier- 
dzano lub uchylono wyroki Sądów. 
Wi- 


Z ON Z OZ ae: 


(o) Zgromadzénia ludu zagaiané były mo= 
dlitwami i ofiarami czynionémi Bogóm na u- 
proszénié potrzebnógo światła do obrad: ła- 
czono oraz następuiacć przeklęctwo. Niech 
zginie z rodóm swoim, przeklety od Bogów 
tén, który mówić , czynić, albo myśźlić bę: 
dzie przeatwko dobru Rzeczypospolitéy. 
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Widział Solon nieprzyzwoitości wyż 
niknąć mogące stąd, iż Obywatele'uboż- 
si, których Klassa ndylicznieyszą: była , 
tak wielkie mieli do Rzeczypospolitéy 
wpływanie. Chcąc więc zaradzić im, ilé 
mozności , ustanowił Senat ze czterech- 
set naprzód ,a potem z pięciuset Osób zło: 
żony. (p) Senatorowie ci roztrząsali 


wszystkie sprawy 'Rzeczypospolitey: ale: 


obradóm ich, Zgromadzenia gminu nada: 
wały moc prawa. Dowcipnie ale mniey 
gruntownie ( r ) Anacharsys Filozof, przy- 
ganialąc tey ustawie Solona , powiedział: 
iż Ateny są iedynym w świecie kraićm , 
w którym do mądrych obradowanić, do 
głupich stanowićnić należy. 
Are- 


(p) Cztéry pokolénia naprzód były w A- 
tónach iz każdógo wybiérano stu Sónatorów: 
gdy potóm Atóńczykowie «podzielili się na 
dziesięć pokolóń, każdć z pomiędzy siebie mia- 
nowało pięćdziesiąt Osób do Sénatu. 

(r) Jakizkolwiek jest gmin , iest częścią 
Narodu swćgo. A tò, co wszystkich obowia~ 
zywać má, z wiadomością, i z wolą wszy- 
stkich bydź powinno. Gmin, w stołeczaćm 
zwłiszcza mieście, a mianowicie takiém , ia- 
kié były Atény zyiacy, a przez kraiowa Usta- 
wę do obrad pospolitych "przypiszczony:, 
niesłusznie od Anacharsa nazwany iest głupim, 
Człowiek wielkich i okśzałych nank niéma- 
iący, może mieć zdrowy rozum *przyrodzó- 
ny i czysty rozsądek z doświńdczónia nabyty, 
na rozeznanié, czy Ustawa iaká pożyteczną iest 
lub szkodliwa Narodowi. Nigdy więc w wtds 
snym swoim interesie głupim bydź nić mo- 


że: Je Sénat ma wiecéy nabytógo świa. 
tla gmin; mó téż wiecéy skłonności 


1 obrotu na uciemióżćnić gminu. ' Trzeba więc 
tamy przeciwko iego przemocy. Lama lep< 
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Areopag czyli. ndywyzszy Sad Rze- 
czypospolitey Ateńskiey „ ustawą Solona > 
zostśł do dáwnéy powagi wrocony. Przy- 
dat mu i owszem Prawoddawea władzy, 
oddaiąc mu tłumaczenie praw , tudzież 
dozór nad rządem iobyczaiami. Sad ten 
składany był dawniey z obywatelów mia- 
nych za naypoczciwszych. Solon przys 
dat, ażeby zeszli z urzędu Archontowie 
godnością tą byli zdobieni. Mamy z po- 
dania. Starozytnosci „iż nie było nic po- 
waznicyszégo ani sprawiedliwszégo nad 
to, Zgrom adzćnie. Barbarzyńcy , a nawet 
i Rzymianie odsyłali niekiedy do iego wy- 
roków trudnieysze i zbyt Zawilitane spra- 
wy. Mieysce , na którem Sędziowie ci 
zgromadzali się , był pagorek blizki Ateń- 
skiego Zamku , nazwany Areópag , czy- 
li pagorek Marsa , Że tam Mars sądzony 
był o zabóystwo Syna Neptuna. 

, Ponieważ obyczaje zabezpieczaią trwa» 
łość rządu ; dał baczność  Prawodawca 
Ateński, na Edukacyą młodzieży, lubo 
w odmiennym sposobie od Likurga. U 
Spartańczyków : zabronionć było- rolni- 
ctwo, handel, kunszta i rzemiosła. 
Wspólność maiątków uwalniała nawet od 
gospodarstwa domowego , a zatem Spar- 
tańczykowie bezczynnymi w tey mierze 
bydź musieli: Likurg zapobiegaiąc złym 

sku- 


szá i z przyrodzéniém towarzystwa ludzkićgó 
zgodnieysza á bydź nić może, iako pótwićrdzć nić 
lub odrzucénié przez gmin Ustawy Senator- 
skiéy. Ustawa więc Solona nie była zła w tóm 
znaczóniu , ażeby oświócóńsi układali wszelkić 
Prawo ,.a potwiórdzał ié. cały Naród. 


88 OPISANIE §EOGRAFICZNE 
skutkóm próżnowania , przepisał ćwicze- 
niź żółnierskie za ustawiczną zabawę: 
iednaki spósob życia dla wszystkich oby- 
watelów naznaczył ; a nawet i naydro- 
bnieysze Życia prywatnego sprawy , usta- 
wami określił. 

W Ateńskićy Rzeczypospolitćy, przy od- 
micnnym od Spartańskiego rządzie i pra» 
wodawctwie do geniiuszu i skłonności Na- 
rodu stósowanym próżnowanie byłoby 
nayszkodliwszą zarazą. Ubódzy Obywa: 
tele nie znayduiący w przemyśle i w pra: 
cy sposobu do Życia , zakładaliby nadzie- 
ie swoje w zamieszaniach Kraiowych. 
Chciał więc Prawodawca , ażeby wszy: 
scy zabawnemi byli. Prawem Solona sya 
wolnym był od obowiązku żywieniá ro- 
dziców , którzyby go z młodu nie dali u- 


czyć iakićgo kunsztu , lub rzemiosła. I po-. 


winnością Areopagu było mieć dozór, i 
wiadomość, iakim sposobem utrzymuie 
się każdy Obywatel. 

Kwitnęły w Atenach wszystkić rzé. 
miosta , rękodzieła i kunszta , boie ozy- 
wiała wolność ; wszystkim albowiem by: 
ło dozwolono obierać sobie ten albo ów 
sposób zabawy; zachęcała do nich potrze- 
ba. Kray bowiem Attycki nie bardzo u- 
rodzayny , i obfity , przemysłu i pracy 
po mieszkańcach wymdgat : sprzyiato im 
nakoniec prawo przepisuiące, ażeby każdy 
Obywatel miáł pewny utrzymywaniś się 
sposób. 

Wszakże Ateńczykowie céluiac WSZy». 
stkié Narody ludzkością , przyiemnością 
obyczaiów, naukami , doskonałością Kun- 

sztow, 
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sztów , rzemiosł i rękodzieł , nie ustepo- 
wali byndymniey Spartańczykóm w męz- 
twie i w miłości Oyczyzny. Nagrody i 
osobliwsze upowazania, czynione tym, 
którzy się w potyczkach wsławili: na» 
grobki stiwiane tym , którzy broniąc Oy- 


'czyzny zginęli: mowy pogrzebowe dla 


przesłania imion ich do naypoźnieyszey 
potomności mówione w Zgromadzeniu 
wszystkiego ludu pod czas naypowóażniey: 
szych religii obrządków , i inné tym po- 
dobne zwyczaie , były, to dzielać sposo- 
by do wmówienia w Ateńczyków nieu- 
straszoney Żadnemi niebezpieczeństwami 
odwagi: a sława Sparty i wślczenić z tą 
P EZ RASBO o pićrwszeństwo , były 
potężnym bodźcem do wielkich czynów. 

Zostawił Ateńczykóm Solon xięgę , 
czyli zbiór praw , które w takiem były 


mobcych Narodów poważaniu, iż Rzy- 


mianie wyprawili do Aten Posłów , aże- 
by ić przepisali dla użytku ich Kraiu: a 
stawszy się gruntem i zasadą praw Rzym: 
skich, które potem od całey prawie Eu» 
ropy były przyiętć , mówić można, iż 
dotych czas utrzymuią się ustawy tego 
prawodawcy. Niektóre z „tych, Ustaw go- 
dne są zastanowienią się i uwagi, Wolno 
było kazdému Obywatelowi oskśrzać SĄ+ 
downie drugiego o próźniactwo , a kto 
w takowem oskarzeniu przekonanym był 
potrzykroć ; wyrokiem Sadu ogłaszany zo- 
stawał za człowieka bezecnćgo. Podo- 
bńież kto o potrzebach Rodziców swoich 
nie chciał wiedzieć, albo kto maiątek 


swóy zmarnotrawiź ; był beze czci i sta- 


wy- 
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wy. Prawodawca ten sądził, że odrodny 
syn, nie może bydź dobrym Oby watelem, 
ani potrafi szanować maiątków Rzeczypo- 
spolitćy], kto własnym rządzić nie umiśł, 
Gdy Obywatel który , pokrzywdził Oby- 
watela drugićgo ; wolno było każdemu 
Ateńczykowi zapozwać krzywdziciela 3, 
prawem tem powściągniona była mo- 
Znieyszych przemoc. Kiedy słabszy nie 
śmieiąc się o krzywdę swoię upomnieć, 
mógł znależć równie mocnego obrońcę, 
Fak był ten , który mu krzywdę wyrządził: 
W przypśdku wzburzenia się gmiau, I 
podzielenia ńa dwie przeciwne strony, 
każdy Obywatel powinien się był łączyć 
do iedney albo drugićy: a ktoby oboię: 
tność zachowół, i tym samym uchylać 
się chciał od nieszczęść pospolitych ; ta- 
kowy wieczystem z kraiu wygnaniém i 
utratą dobr wszystkich miał bydź kara- 
ny. Wspominaią o tem prawie: Cyceron 
(s) Plutarch, Aulus Gellius. Dway o- 
statni Pisarze usprawiedliwiaiąc tę usta- 
wę, która na pozór zdaie się bydź po- 
wszechney spokoyności przeciwna , mó- 
wią: Ze ten był iedyny sposób przyspić- 
szénia domowego pokoiu. Była albowiem 
nadzieia predkiey zgody, kiedy wszyscy 
Obywatele poważni, cnotliwi , oświece- 
ni, maiętni , byli obowiązanymi przychy- 
lać 
PE 
(s) Cyceron mówi: że na oboiętnych wta- 
kowym razie , nawet kara śmierci była usta- 
howiond: Ego vero Solonis legem neglig am, 


qui Capite sanxit, si gut in seditione non al- 
teruivius partis fuifset? Lib. X. Ep, b ad Att, 


-—__ 
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ląć się do tey lub owey strony: przeci- 
wnie domowć niesnaski byłyby wieczy- 
stémi, i z nich nastąpiłby niechybnie u- 
padek Rzeczypospolitey; gdyby sami tyl- 
ko burzliwi, ubodzy, złośliwi i w za: 
mieszaniach Kralowych zysku szukaiący, 
składali partye. 

Wspomniony wyżey Filozof Anachar- 
sis, przyrównał prawa Ateńskie do pa- 
ięczyny , przez którą przebiiaią się ła- 
two większe robaki, a w ktéréy giną 
drobne muchy. I Solon sám wyznat, ze 
prawa Ateńczykóm od niego przepisane; 
nie:były naylepsze , ale były do potoze- 
nia krain , do skłonności obyczaiów ige- 
niiuszu Narodu Ateńskiego — naystdso- 
wnieyszć. Słowem takić, że w zachowa- 
niu ich znaydowali Obywatele. dobro i 
uszczęśliwienie swoić; gdy przeciwnie do 
gwatcénia ich, żadna korzyść nie wiodła. 

eszcze się dobrze Ateńczykowie nie 
obeznali z rządem swoim, kiedy zburzo- 
nym został przez Pizystrata. Łą czył on 
nadypięknieyszć przymioty z cheiwością pa- 
nowaniń ; a sypiąc hoynie dostatki swa- 
ić na zapomagani¢ ubogiego g gminu, stał 
się wnet iego bożyszczem , i opanował 
naywyższą władzę mimo usilnć opiera» 
nie-się Solona. -Po dwakroć za przem4- 
gaiącą swoich mene mocą wy- 
pędzany a Atén , zawsze iakby z tryum- 
fem powrácáł, i nietylko sam dochowat 
przywłaszczoney władzy, ale i, synóm 
ią swoim zostawił. Z pomiędzy tych, 
Hipparkt zabity został przez Harmody- 
usza i Arystogitona, Hippiiasz wypedzo- 


ny, 


R. p. E- 
Chrz. 560. 
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ny, Persów przeciwko Grekóm podbu: 
rzył, i zginął w bitwie Maratonskiéy. 
Przykład samowładności Pizystrata o- 
cucił w Atćńczykach troskliwość o zacho- 
wanić wolności. Boiąc sie, ażeby zno» 
wu kto nie przywłaszczył sobie naywyz- 
szey wladzy, ostrożnemi na wszystkie 
kroki znakomitszych Obywatelów , i pra- 
wie nieprzyidciotmi ich bydź poczęli. Po- 
deyźrzaną była wyższość przymiotów i 
większość zasług: lękano się bogactw , 
samey nawet skromności i umiarkowaniu 
w Żądzach nie dowierzano. Pełne są dzie- 
ie Ateńskić przykładów  niestateczności 
tego oświćconego, ale oraz płochego iu- 
du, który od przywiązania do nienawi- 
ści, od szacunku do wzgardy, nagle 
przechodząc nagrźdzał  naypochlebniey 
Obywatela , którego nie dawno káráł iak 
występnego , ubóztwiśł prawie tego, któ- 
rego dopićro niegodnym ‘Zycia osądził, 
Więziono częstokroć, wyganiano naypier- 
wszych Obywatelów , którym nic nie by- 
ło do zarzucénid , tylko że się więcey nad 


innych zasługami , męztwem , przymio- 


tami , lub sprawiedliwością wsławili. 
Ta nieufność , i ta zbytecznd troskli- 
wość o zachowanie wolności poczatkiem 
była Ostracyzmu , czyli skazywania na u= 
stąpićnie z Kraiu Obywatelów , których 
powdga, wziętość, zasługi , przymioty , 
bogaćtwa, a nawet cnota i sprawiedli- 
wość w podeyzrzenie wprawiały. Różnił 
się od wygnaniń Ostracyzm, Że nie cią 
gnął za sobą niestawy ani dóbr utraty, i 
trwał tylko do czasu prawem zamićrzo- 

nego 
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négo, a naywięcćy do lat dziesięciu: gdy 
przeciwnie wygnańcy tracili dobra i na- 
dzieię powrotu do Gyezyzny. Rzecz dzi- 
wna, ze gdy lud Ateński nayniegodzi- 
wicy się obchodził z zasłużonemi ; prze- 
cięż nie było kraiu , któremuby gorliwićy 
Obywatele służyli. "Musiata zaiste u nich 
potężne mieć bodźce sława ; kiedy nie+ 
szczęśliwe przykłady Milcyadesa , Temi- 
stoklesa, Arystydesa, Alcybiiadesa , Fo= 
cyona , których usługi śmiercią albo wy- 
gnaniem nagrodzono, nie odstreczaty by- 
naymnićy od wielkich czynów. 

Wrodzona Ateńczykóm burzliwos¢, 


wady gminnego rządu, zbytek, obycza- ` 


dów zepsucie, kresek przedayność były 
przyczynami upadku Rzeczypospolitey. 
Wszakże kwitnące naukami i kunsztami 
miasto, acz iuż po upadku swoiem;, 
zachowało ieszcze przez czas długi pa- 
nowanié nad Swietém , stawszy się szko- 
łą narodu, ktory był iego zwycięzcą. 


ROZDZIALE VAL 
O Religii Greków. 
Gry z poczatku Naréd gruby i dziki, 


iak ustawy spółeczności i rządu , tak 
prawidła pierwsze religii od Fenicyanów 
i Egipcyanów przeięli. Taiemnice z przy- 
rodzenia swego ciemne gdy Narodowi 
przesądów pełnemu nie iednako opowia- 
dane były, i zmićszały się z zabobonami 
Kraiowémi; w nowe prawie bayki za- 
mienić się musiały. Dali Greckić nazwi- 

ska 
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ska bóztwóm  cudzożiemskim , których 
wnet za Ziomków , iakby w Grecyi zro- 
dzonych poczytano: a czas, w którym 
cześć ich była przyięta , wzięto za Epokę 
ich urodzenia. 

Cześć nowych tych béztw do niektó- 

rych Prowincyy nie bez trudności i prze. 
szkód była wprowadzona, gdy, mie- 
szkańcy za dawnémi zabobońami obsta- 
iac", przyięciu nowości upornie się opić- 
„rali. Historyń tych odmian pod allego- 
ryami,i z wielą przydatkami zostawiona, 
przemieniła się nieznacznie w historyą 
samychże Bogów iakby walczących z so- 
bą o panowanie nad Światem. W resz- 
cie te bayki przez długi czas podanićm 
tylko z Kraiu do Kraiu i od pokolenia do 
pokolćnia przechodząc, z mieyscem i 
z czasem , albo odmiennych doznawały 
wykładów , albo nowemi dodatkami były 
pomnażane. 

Łatwowierność i zabobonność utwo- 
rzyła mnóztwo Bogów , którym nadała 
różnicę płci, ustanowiła między niemi sto- 
pnie pierwszeństwa, (t) przepisała każ- 
dému właściwą: Zwićrzchność i opiekę , 
przełożyła iednych nad niebem , drugich 
nad'wodą , ziemią , piekłem &c. Kunszta 
nauki, a nawet cnoty, występki, choro- 
by &c. miały swoie osobne Bóztwa. 

Mitologiia czyli Histotya tych wszy- 

stkich 


(t) Były u: Greków Bóźtwa wiekszé i 
mnieyszé: byli pół bogowie, czyli- bohaté- 
rowie ubóztwićni za uczynionć przysługi ludz= 
‘kiému Narodowi, 
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stkich Boztw, była iedynem bałamućtwem. 
Przyznać atoli potrzeba , ze lubo wszy- 
stkie bałwochwalcze Narody miały swoie 
błędy , baśnie i przesądy w religii , sami 
iednak Grecy umieli z swoich zabobo- 
nów uczynić naukę przyięmną. Dzięki 
ich Poetóm, którzy u nich Teologami byli: 
bo, Filozofowie Greccy , albo. nie chcieli 
zagłębiać się bardzo w rzeczach religii $ 
albo nie śmieli tykać przesądów; gmin- 
nych. 

Niżeli Grecy osiadać w miasteczkach 


poczęli ,. lasy były Kościołami , w któ- 


rych cześć Bóztwóm swoim czynili: stąd 
jest, Ze i w poźnieyszych czasach pozo- 
stał się zwyczay poświęconych gaików 
przy Kościołach. Kościoły te rozmnozy- 
ły się niezmiernie, kiedy osobne stawia- 
no nie tylko każdemu Bóztwu, ale na- 
wet różnym przymiotóm iednegoż Bóz- 
twa. Zabobonność Greków przyiąwszy 
do Kraiu swego wszystkie prawie bóz- 
twa zagraniczne , a-boiac się ażeby ni 
przepomnieli którego, i przez to nie ścią- 
gnęli na siebie iego gniewu ; poświęci- 
ła Kościół wszystkim Bóztwóm Swiata. 
Pauzaniiasz Swiddczy , że w Atenach był 
ołtarz z ńapisćem: Bogom ni?znaiomym. 

W czczćniu Bogów przestawano zra- 
zu na samych prodbach i modlitwach , da- 
ley ofiary im czynić poczęto z rzeczy 
tych , które każdemu Bóztwu przyiemne- 
mi bydź rozumiano. Stąd wynikła rozmai- 
tość ofiár i obrzędów ofiarowania, ró- 
żne gatunki Kapłanów , nabożeństw i u- 
roczystości. 


Między 
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Między mnéztweém świąt po różnych 
miastach Grecyi obchodzonych, naysta- 
wnieysze były: Panathenea , Bacchanalia, 
Cerealia. 
Panathenea poświęcone były na cześć 
ł Minerwy Bogini, opiekę nad Atenami 
i trzymaiącey, Mnieyszć tego nazwiska 
| ż święta corocznie, większć co piąty rok 
A z wielką wspaniałością obchodzono. 
j Oprócz rozmaitych nabożeństw , ofiar i 
igrzysk, spiewano tam pochwały Harmo- 
In" dyusza i Arystogitona , którzy miasto od ' 
samowładztwa „synów Pizystrata uwol- 
nili: poźniey przyłączono pochwałę Tra- 
*zybula, który trzydziestu Tyranów od 
M Lizandra postanowionych wypędził. Kon- 
JB czyły się te święta uroczystą procefsyą , 
którey wszelkićcgo stanu, płci, i wieku 
Ateńczykowie przytomnymi bywali , sie- 
bie i Rzeczpospolitą oddaiąc pod opiekę 
Bogini. 
Bacchanalia były także większć i mniey- 
sze Święta na cześć Bachusa ustanowio- 
Hil ne: té odprawiały się w polu na począ- 
II tku iesićni, i nazywańo ič Lenea od sto- 
wa Greckiego prasę znaczącego : tamtć 
obchodzono w mieście pod czas wiosny, i 
zwanć były Dionisia , od iednego z na- 
©zwisk tegoż Boga. Święta te przez dni 
kilka trwały: mężczyzni i kobićty rozmai- 
cie przebrane udawały to wszystko, ca 
| ; ‘sie Poetom zmysli¢ o Bachusie podoba- 
„il do. Skakanid, tańce; wrzaski, udawa- 
hy nid piianych, były obrządkami obcho- 
"i du świąt rzeczonych. Pauzaniiasz wspo 
minaiąc o nocnych ofiarach corocznie Ba- 
chusowi 
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chusowi czynionych , mówi: Ze mu się 
nie godzi wyiawiać ich taiemnic. 

Cerealia były wszystkie święta na 
cześć Bogini Cerery poświęcone. Nazy- 
wały się Proerosia te , w których ią wiel- 
biono iak Nauczycielkę gospodarstwa rol- 
niczego: Thesmophoria , w których odda- 
wano cześć teyże Bogini, iak Prawoda- 
wczynie. Ale naypoważnieysze w staro- 
Żytności , i naysławnieysze były święta 
taiemnicami Elenzyyskiemi nazwane.Z po- 
czątku sami Ateńczykowie byli uczestni- 
kamiytych taiemnic. Ale w poznieyszych 
czasach nie tylko Cudzoziemcóm , ale na- 
wet i barbarzyńcóm (u) łaski tey po- 
zwolono, Rodzice starali się, ażeby do 
tych obrzędów wcześnie były przyymo- 
wane ich dzieci, które gdyby miały um- 
rzeć nie pozyskawszy tego szczescid, za 
ciężką winę poczytywano Rodzicóm. Mię- 
dzy inszemi oskarzeniami zarzucano i to 
Sokratesowi , Że się nie starał bydź przy- 
iétym do Eleuzyyskich taiemnic. Milcze- 
nie o nich nayscisleyszé nakazane było pod 
karą śmierci. Poeta Eschil i Alcybiiades lex 
dwo życiem nie przypłacili wolnieyszego 
mówićnia , a Dyagory Filozofa , za po- 
dobnę nieuszanowanie , gdy od wyroków 
Sądowych uszedł , głowę oceniono. U nay- 
bliższych nawet krewnych obrzydzonćmi, . 

i iakby - 


(u) W Aténach za Cudzoziémcéw poczy* 
tywano wszystkich , którzy Obywatelami téy 
Rzeczypospolitéy nie byli, a za barbarzyńców, 
którzy nie byli Grekami. 


98 OPISANIE JEOGRAFICZNE 

i iakby. wykletémi byli świątości tych wy- 

iawiacze, 
Vetabo, qui Cer&ris sacrum 

Vulgarit arcanae sub iisdem. 

Sit trabibus , fragilemque mecum : 

Soluat phasellum Horat: Od. 2. Li, r, 


Wszyscy prawie Starożytni Pisarze zgá- 
dzaią się nato, iż rzeczone obrządki by- 
ły szkołą cnoty i obyczaiów. ` Między in- 
szymi Cyceron obrządki te nazywa usta» 
nowićniem nayuzytecznieyszém i naylep- 
szem, w których ludzie ucząć sie Żyć do- 
brze, utwićrdzali się ordz w nadziei szczę - 


. śliwszego żywota. (w) Gdy więc nie- 


którzy z Qyców Kościoła Chrześciiańskie- 
80, wyrzucaią poganóm , że pod zasto- 
ną tych taićmnic ukrywali naysprośniey- 
sze bezwstydy i rozpusty, bydź może, 
iż albo niewiadomość obrządków za- 
wsze w milczeniu nayściśleyszem trzyma- 
nych, dała powód do tak błędnego ros 
zumienia; albo že obrzędy te zdroży- 
wszy od pierwotnego ustanowićniś swo- 
iego , zasłużyły w późnieyszych czasach 
na sprawiedliwą przygane. 
Niewiadomość i ograniczonć światło 
czło- 
ZE 
(w) „ Mihi cum multa eximia divinaque vi 
dentur Athenae peperifse , atque in vita homi- 
num attulifse , tum nihil melius illis myste- 
riis, quibus 
ti ad humanitatem & Mitigati sumus. 
que ut appellantur , ita re ve 
tee cognevimus, neque solum 
vendi rationem accepimus , sed etiam cum 
spe meliore moriendi,- Cic. Lib. z, de Legibus, 


_ 


Jnitia- 
ra principia vi- 


ex agresti immanique vita excul.. 


cum laetitia via 
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| 
f 
p 
„AE człowieka, który ledwo ciemno i niedo- 
skonale rzeczy teraźnieyszć poznaie , do» 
| pieróż przyszłości zgłtebiać nić może , były 
= powodem do zapytywanid Bogów , a prze- 
Ak konanie i o własnościach i doskonałości 
A Bóztwa utwierdzały w tem rozumieniu, 
Że wszystko wiedzący, a ku Narodowi 
| ludzkiemu dobroczynai 30gowie, ostrze- 
| gaią.o przyszłości rozmaitémi sposoba- 
| -mi tych , którzy się do Mich ze czcią przy- 
| zwoitą ud: aig. Wszakże z takowych mniec- 
| man nayciemnieysze zabo! pony wynikly, 
| Naydawnieyszym -wrdzénia gatunkiem 
byłosgwiazdarstwo: bo narody starożytne 
| skutkami “w obłokach zdarzanemi ražo- 
i ne, cialom niebieskiem nadypierwey bóz- 
two « wpływanie do rzeczy: ludzkich 
naymocnieysze przyznały. Afsyryyczyko= 
D- wie Haldeyczykowie, i Egipcyanie z uwó- 
zania gwiazd i obrotu ciat niebieskich,przy- 
| szłe rzeczy wnosili. Pozniéy komety, za- 
| émiénia, mgły, wiatry, grzmoty, błyska- 
| wice, piorunyitym podobne rzeczy, za cu+ 
| da i znaki przyszłości poczytywać zaczęto, 
| 
À 
| 


W Cylicyi , Pamfitii , 1 inszych niektórych 
kraiach,izlotu i pienia a: o przy- 
szłych: rzeczach wróżono. Ofiarę z by- 
dląt przyićmną Bogóm osądziwszy sta» 
| rożytność , wniosła, że w bydlęcych 
| wnẹtrzoosciach chcą może Bogowie oka- 


| zywaé ludzióm wolą swoię i przyszłość, 
igs Nakoniec słowa trefunkiem wymówione, 
| kichnienie, dzwonienie w uszu, upadek 
A lub potknienić się, obrot ciała nierozmy- 


siny wlewą albo w prawą stronę , sny 
itym podobne przypadkowe zdarzenia, 
G2 brang 


z0. OPISANIE GEOGRAFICZNE 
brané były za ostrzegania bozki¢., i za 
śrzodki do obiawienid nam przyszłości. 
Ale naysławnieyszy sposób dowiady- 
wania się o woli Bogów io przyszłym 
skutku iakiego przedsięwzięcia był przez 
wyroki. Jowisza Amońskiego w Libii, Jo- 
wisza Dodońskiego i Appollina Delfickić- 
go Kościoły w Grecyi , tudzież iaskiniń 
Trofoniiusza , były naygłównieysze Wyro- 
cznie , czyli mieysca, w których zapyty- 
wania Bogóm czyniono, i odpowiedzi 
Jmienićm ich przez usta Kapłanów albo 
Kapłanek odbićrano. Odpowiedzi tć cho- 
ciáż za zwyczdy bywały ciémné, obo- 
iętne , wielorakićmu tłumaczeniu podle- 
głe aczasćm nawet i zwodzącć ; prze- 
cięż nic przeto nie ubywało wyrocznióm 
uczęszczania ani powagi. Królowie, 
Wodzowie, Prawodawcy , Senaty , Rze-- 
czypospolite, osobni nawet ludzie nic 
ważnieyszćgo nie przedsiebrali bez na- 
radzeniń się Béztwa, w tych lub inszych 
wieyscach wyroki daiącego. 
.. Wszakże , ieżeli zabobonność i lekko- 
mierność dawała zupełną wiarę wyrokóm 
i rozmaitym wróżenia sposobóm , obro- 
tnieysi ludzie tyle ich tylko używali; ile im 
było potrzeba do władania gminem, ido 
Szanowania powszechnego przesądu. _De- 
mostenes o Pityi, czyli Kaptance Delficki¢y 
mówił; że Filippizowała, toiest, że złotem 
Filipa Mącedońskićgo przekupiond, po- 
chlebnć temu Królowi ogtdszata wyroki, 
Alexander wielki przed wyprawą swoiąj 
na Persów „chcąc się poradzić Apollina 
Delfickićgo , że Pitya wzbraniała się iśdź, 
do 
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do Kościoła , mieniąc, Że tego dnia nie go- 
dziło się zapytywać bóztwa , chwycił 
ią za ramié, i chciał gwałtem prowa- 


p dzić; którá gdy zawołała: Ah! Synu, 
fk: oprzeć się tobie nie można: nie chcę 
fe inszego rzekł Alexander, wyroku, mam 


dosyć na tym, którym teraz od Ciebie 

usłyszał. Epaminondas 'prowadząc Teba- 
| , now na Leukryyską bitwę, gdy mu nie- 
szczęśliwe znaki obwieszczali Kapłani; , 
x nié masz , rzecze, złey wróżby dla tych, 
| którzy idą potykać się za Oyczyzne. An- 
nibal Pruzyaszowi Królowi Bitynii nie- 
chcącemu potyczki zwieśdź z Rzymiana- 
mi, że mu wieszczbiarze przeciwność 
obiecywali, mnie raczey, rzekł, staré- 
mu i doświadczonemu Wodzowi wid- 
rzyć powinieneś, niżeli kęsowi mięsa 
j bydlecégo. , 
| Cyceron lubo tego iest zdania , że dla 
dobra Rzeczypospolitey i Religii szano- 
wać należało wróżbiarską i wieszczbiar- 
ską sztukę ; przecięż rozumuiąc z wolno- 
ścią Filozofa, pokazuie próżność i bała- 
mutność wszystkich sposobów używa- 
nych na dochodzenić przyszłości (x) 
O wyrokach zaś wyraźnie mówi, że te 
po większćy części okazały Się bydź fał- 
szywć , niektóre trafunkiem Sprawdzone, 
a naywięcey tak zawikłanych i ciemnych, 
| ze 


ni (x) Aruspicinam Ego Reipublicae Causa, 
communisgue religionis colendam: ceńseo; sed 

soli sumus , licet verum exquirere sine invidia 

Cic. Lib. z. 8e Divinationt. 
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Że wytłumaczenie ich, ieszcze potrzebo» 
wało tłumacza. (y ) 

Słynęty: przez długi czas wyrocznie, 
póki zręcznć oszustostwo korzystać ma- 
gło z lekkowierności: umilkły zaś wca* 
le, i owszem wzgardzonemi zostały;, 
gdy szerzące się oświecenić zaczęło roz; 
pędzać zabobonność i: lekkowierność ( z ) 


ROZDZIA OCE 
O Gimnastyce i fgrzyskach 
Greków. 


Tstanowione od naystawnieyszych Bod- 
hatyrow po wielu miastach . igrzy- 
ska, które były nieiako częścią religii, i 
obrzędem wszystkich św iąt uroczystszych, 
mnóztwo ludu gromadzące się z całey 
Grecyi nate widoki, nagrody i pochw4: 
ły nadzwyczayné zwycięzcóm dawanć, 
przyprowadziły u Greków do wysokiey 
doskonałości Gimnastykę (a) czyli Nau+ 
kę rozmaitych ćwiczeń ciała. Sposobiły 
one Obywatelow do bronienia Oyczyzny, 
póki ludzie nie żnali innego oprócz -da: 
nego sobie od natury oręża , póki sama 
siła i zręczność iednégo przeciwko iednés 
mu 


; DS 

(y) Oraculis partim falsis, partim casa 
veris, partimeflexiloquis & obscuris üt inter: 
pres egeat interprete 90. ibid. 

(z) Jam oracula Delphis non eduntur, non mo- 
do nostra ætate sedjam diu, ut modo nihil pófsit 
efse contemptius: Vis ista evanuit, postquam ho- 
mines minus creduli efse coeperunt. 40. ibid. 

(a)Wyráz tén pochodzi od słowa Greckié- 
gó znaczącégo nagi ponieważ na igrzyskach 
zapaśnicy potykali się nago. z 


= 
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, mu stanowiła zwycięztwo. Ale gdy-woio- 


waniá sposób sztuką został; zaraz Gimna- 


„styka igrzyskowa, różnić się od Zolnier- 


skićy i tamta. bardziey ku zabawie Naro- 
dów służyć poczęła. 

Do widowisk tych Crecya zwłdszcza 
Ateńczykowie , tak. byli przywiązani, 
Że potem u nich w większym szacunku 
był dobry zapaśnik, niżeli dobry Zotnierz, 
i że skąpiąc częstokroć funduszu /potrze- 
bnego na woysko , szafowali chętnie na 
utrzymywanie Szkół zapaspiczych. Solon 
-Prawodawca tego był zdania, że zwy- 
cięztwa Atletów szkodliwsze były Rze- 
zypospolitéy , niżeli zwyciezonym_ ich 


-przeciwnikém , i usiłował lubo nadaré- 


-mnie,, poprawić w ziomkach swoich zby- 
teczne to przywiązanie, 

Szkoły zapaśników nazywały się Gy- 
mnasia albo Palestrae: Rządzcy Gymna- 
siarchae, którzy pod sobą mieli wielu 
niższych urzędników. Atleci, czyli ucznio- 
wie tych Szkół , sposobiąc się do rozmai- 
tych ćwiczeń , wprawiani byli do umoco- 
wania ciała przez wytrzymywanić głodu, 
pragnienia , gorąca, zimna i wszelkich 
niewczasów i niewygód. Zadćn niewol- 
nik ani Cudzozićmiec nié mógł się popisy- 
wać na uroczystych igrzyskach, ani dybrze 
urodzony Greczyn, póki wprzód dziesię- 
ciu miesięcy Szkoły zapaśniczćy nie odbył, 

Naystawnieysze igrzyska były nastę- 
puiące: Olympiyskie nazywały się od Olym- 
pil miasta Elidy w Peloponezie. ,Ustano- 
wione albo odnowione przez Herkulesa , 
obchodzone były na cześć Jowisza, co 

cztery 


+ 
i 
{ 
| 
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cztery lata skończonć , około letniego 
przesilćniń dnia z nocą. say między 
iednémi a drugiemi igrzyskami Olympiy- 
skiemi , byt u Greków miarą, podług 
którey oni lata rachowali, i nie tylko 
w swoich Kronikach; ale nawet w dzie- 
dach obcych Narodów , i tén rachowania 
sposób iest iedén z naysławnieyszych 
w Historyi. Epoka ta przedziela czasy 
baieczne od czasów historycznych , i pe- 
wność iey tak wielka iest u Dzieiopisów, 
że liczbę Olympiiad poczytuią za nay- 
pierwszą cechę dobrey Chronologii. „Pier- 
wszy rok pierwszey Olimpiiady , przy- 
pada na rok 776. przed Erą Chrześci- 
iańska. Olympiiada iednazawierała w so- 
bie cztćry lata; snadny więc iest rachń- 
nek z Olympiidd na inszé Epoki. 
jgrzyska Pityyskić poświęconć na cześć 
Apollina Pi tyyskim nazwanego, że Pitona 
zabił, czyli to węża było nazwisko , czyli 
Tyrana Delfickićgo , odprawiały się także 
cocztery lata, na początku trzecićgo roku 
kazdey Olimpiiady. Nemeyskir ustanowio- 
né na pamiątkę zwycięztwa, które Herku- 
les odniósł nad lwem w puszczy Nemey- 
skiey, co dwa lata obchodzone. Istmickie od 
cieśniny ziemney fsthmus nazwanć , na 
cześć Neptuna postanowione odprawiały 
się, co cztery lata z osobliwszą okaże ałością. 
Ćwiczeniź , których dowody na igrzy- 
skach dawali zapasnicy , były: 1. Ubie- 
ganić się do mety, pieszo, albo na wo- 
zach , lub na koniach. 2. Pasowanie się 
zależało na tem, iż dwóch zapaśników na- 
gich i oliwą pomaszczonych mocowali 
CERNE się 
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się z sobą, który którego o ziemię rzu- 
ci. W cwiczeniu tem używano siły , zrę- 
czności, sztuki , byle nie zdrady, Zwy- 
czaynem zapaśnika usiłowaniem było; 
aby nogi poderwał swoićmu przeciwni- 
kowi.. Stąd Plautus nazywa niebezpie= 
cznym zapaśnikićm wino , ze naypierwey 
za nogi chwyta: Luctator dolosus est, ca- 
plat primum pedes 3. Bitwa pięściami. 
W. ćwiczeniu tem Atleci warowali głowę; 
osobliwie skronie i uszy blachą, ręce zaś 
okręcali twardym: rzemieniem, przera- 
bianym częstokroć blachą żelazną,miedzia- 
ną, lub ołowianą. Potyczka ta prawie za-. 
wsze kończyła się śmiercią, a przyndy- 
mniey kalettwem. 4. Pankracyd nazywała 
się, kiedy iedniz Atleci łączyli razem dwa 
ćwiczenia „ mocowanić się i bitwę pię- 
ściami.. s. „Discus , była gratek nazwana 
a.disco ( pocisku ) czasćm drewnianego a- 


 nayczęścićey kamiennego , żelaznego , oło- 


wianego-, albo miedzianego okrągłego lub 
podłagowatego , który zapaśnicy rzuca- 
li, a kto naydaley zarzucił, tén zwy- 
ciężył. Do- tegoż rzędu należały zręczne 
ciskania strzół , skoki trudne i niebezpie- 
czne , i tym podobne ćwiczćniś, 
Urzędnicy Rzeczypospolitych zasiada: . 
li na tych igrzyskach dla rozsądzaniś za- . 
chodzących między zapaśnikami spotów, 
idla rozdawania nagród. Zwycięzca Ko- 
roną uwieńczony , palmę trzymaiący w rę- - 
ku, oklaski, okrzyki i podarunki od lu- 
du przytomnégo odbierńłt, a powrót ie»: 
go do Oyczyzny byt ndyokdzalszym wjaz- 
dëm. Nazwisko i Qyczyznę iego w xie-. 
s SE gach’ 


107 OPISANIE JEOGRAFICZNE 


gach publicznych zapisowano, : koszt na 
zywienie iego ze skarbu ‘pospolitégo ło- 
żono, uwalniaao od wszelkich . poda- 
tków, wyznaczano mieyscć znaczniey- 
sze na teatrach, stawiano posągi, opiewa» 
no wierszami , i cześć ledwo nie bozką 
czyniono , iako mówi Horacyusz: 
Palmique nobilis, 
“Terrarum Dóniine: evehit ad- Deos, 
a Cyceron twiérdzi, ze chwalebniey by- 
ło u Greków zwycięzyć na igrzyskach , ni- 
żeli u Rzymian zaszczyt tryumfu otrzymać, 
Na igrzyskach tych znaydowali się Poe- 
ci, którzy wierszami swoiemii spiewali po- 
chwały zwycięzców, mieszając wzmiankę 
saa U którzy też jgraysica ustano: 
will, i bogów , którym poświęcońć były, 
Wszczęła się wnet miedzy Poetami ró- 
wná, iak między zapaśnikami walka, 
Korynna pięć razy zwycięztwe nad Pin- 
darem odniosła. Daley mówcy, dzieio- 
pisowie, i w każdym rodzaiu pisarze, 
pod ten całey Grecyi. sąd. dzieła swoie 
przynosili. (b) Mogło% bydź co pochle- 
bnieyszego nad pochwałę z jednostaynych 
Narodu ust odebrang? Oto iest ten , wska- 
zywano wszędy Herodota , oto jest, któ» 
ry tak zacnie Narodu naszego dzieie 
opisał, i naszć nad Persami zwycieztwa 
wiekopomnćy pamięci podał, Uczone te 
Peery: 


mac 


(b) Snycérze i Malarze lubo na igrzyskadziét 
swoich nie wozili ; wystawiali ié przecię po 
Miastach na widok publiczny. Tym sposobém. 
ioni dzićła swoić doskonalili, i krytyka z do» 
brym gustóm szerzyły -się ‘po Kraiu, 
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popisy z ndywieksza gorliwością i prze- 
sadzaniem się odprawowanć były w A- 
tenach ; bo tam lud nawet pospolity rzad- 
ką bystrością poiecid zdrowem w sądze- 
niu zdaniem , nadywybotnieyszym gustem, 
osobliwszą czucią i zmysłów tkliwoscia, 
byt obdarzony. Nie dziw przeto; ze w À- 
ténach wymowa, Poezya, Filozofiia i 
Kunszta przyszty do tak wysokiego do- 
skonałości stopnid. 


— 
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Opisanie: feograficzne dawney Grecyi po- 
dług kart geografa d “Anville. 
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